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Spi-awnq i Jząb•i przebieq 

Narodowego Spisu· Powszechnego 
w Łodzi i województwie łódzkim 

Ludność wita życzliwie komisarzy 1 po1naga 1m w 
W dniu wczorajszym z samego rana- w Łodzi oraz w woje· 

wództwie łódzkim. tak jak w całym kraju wyruszyli do swe.i 
odpowiedzialnej pracy komisarze splsowi. Szybko i sprawnie prze­
biegała wczoraj akcja spisowa. Do niektórych rejonów, już około 
godziny 10 rano napłynęły meldunki z poszczególnych obwodów o 
całkowitym zakończeniu Spis u. 

Przy pomocy społeczeństwa, które dało wyraz pełnego -zro· 
zumienia celu i znaczenia tej ważnej, ogólnonarodowej akcji, Spis 
Powszechny w pierwszym dniu przebiegł pomyślnie na terenie 
całego kra.jo. 

skiej Komisji Spisowej. którzy za 
chwilę udadzą się w teren w celu 
slmntrolowania działalności rejono­
wych I odcinkowYch biur spisowych. 

pomóc w pracy swym koleżankom I W godzinach popołudniowych ma 
kolegom. sowo zaczęły napływać meldunki o 

Od godziny 11 zaczęły napływać zakończeniu Spisu w dalszych obwo 
do Miejskiego Referatu Spisowego dach, znajdujących się na terenie 
dalsze meldunki o zakończeniu Spi- Sródmieścia. We wszystkich meldun 
su w poszczególnych obwodach. kach komisa!"Ze spisowi powiadamia 

Komisarz obwodowy ob. Zdzisław li o wydatnej pomocy, okazywanej 
Marcinkowski, pracownik DRN im w wypełnieniu zadań prz;e:i całe 
Łódź-Południe, o godz. 10.40 całlrn- społeczeństwo łódzkie. Nie było wy­
wicie zakończył Spis w spółdzielni padku, aby ktoś odmówił udziela­
pro(lukcyjnej w Olechowie. W kilka nia odpowiedzi na pytania, zawarte 
minut po nim zebrał wszystkie da-, w formularzu. 
ne ze swego obwodu student 
ZMP-owiec, ob. Lech Sroka. (Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 

li' ~l.lniu Górnlha 

Wilhelm Figiel - jeden z najlepszych wiertaczy kopalni „Wieczorek" 
- wiertacz brygady szturmowej na ścianie młodzieżowej. 

(Foto - AR - N()wosielskł) 

Jest kilka minut po godrz:inie 8 
rano. W Miejskim Referacie Spiso­
WYm przy ni. Piotrkowskiej 106 
wszyscy pracownicy są już na 
swych posterunkach. Co chwila na­
plywaJą telefoniczne meldunki od 
dzielnicowych I odcinkowych komi­
sarzy spisowych. którzy powiada­
miają o rozpoczęciu na terenie Ło­
dzi Narodowego Spisu Powszech­
nego, 

O godzinie 8.15 płynie po drutach 
telefoniC?:nvch do Warszawy do Ge­
neralnego · Komisarza Spisowego 
meldunek o roznnr ... eciu akcji Spisu 
Powszechnego na terenie Łodzi. -
Wszystkie obwody posiadają pełną 
obsadę. W akcji spisowej bierze 
udział 3918 osób. 

DZIEN MŁODEGO GÓRNIKA 
Na olbrzymim orientacyjnym pla­

nie miasta czerwonymi rznakami od­
cinają się granice oraz siedziby 
168 rejonów spisowych, Pmy ma­
pie komisarz spisowy na miasto 
Łódź, tow. Adam Ginsbert, udziela 
ostatnich wskazówek członkom Miej 

O g-odzinie 10.40 komisarz spiso­
wy na m. Łódź otrzymuje zawiado­
mienie o całkowitym zakończeniu 
spisu w jednym z obwodów rejo­
nu 25. 

..... u roczystylll 
pofshieąo 

przeglądem 
przen1qslu 

bojowych kadr 
Hlęqloweqo 

W obwodzie, który pierwszy zakończył Spis 
Natycihmiast udajemy się do sle- mnie oczekiwano. wszędzie udzie 

dziby rejonu Nr 25, gdzie zastajemy la.no ścisłych I wyczerpujących 
ob. Alinę Kłodecką, studentkę Aka- informacji. a stosunek lokatorów 
demii Medycznej, która. w swym ob- do mnie był niezwykle życzliwy. 
wodzie plerws2a na. terenie Łodzi za Dztękl temu 38 tormularzy „A" i 
kończył rzeP"?wa...J.zenie Spisu. Ob. formularz „B" wypoJ„ihm w clą 
Kłodf'rk:i iP_~t aktywistką ZMP. gu niespełna S g-odzln. Pra-

- Zobowiązałam się, ze w dniu gnęłabym za pośrednictwem 
dzisiejszym do godz. 10 zakończę „Głosu" złożyć podziękowanie 
Spis w moim obwodzie - oświad wszystkim mieszkańcom domo 
cza ona. - W sobotę zaznajomi- przy ni. Przędzalnianej 15 za. po-
łam się dokładnie z terenem mo- moc. okaza.ną mi przy przeprowa 
jego obwodu. który obejmuje po dzeniu Spisu. Dzięki ich obywa-
sesję przy ul. Przędza.lnianej 15. telskiemn ustosunkowaniu się, 
Rozmawiałam z lokatorami. wy· zdołałam szybko zakończyć Spis i 
jaśniałam im, jaki cel i Jakie wypełnić moje zobowią,zanle. 
znaczenie ma Narodowy Spis Po· Ob. Kłodecka po oddaniu goto-
wszechny. Dzisiaj rano przy wy· 1 wych formularzy i wypełnieniu for-
pelnianiu formularzy nie natra· . . 
filam na tadne trudności. We mularrza rzb1orczego, natychmiast u-
W!;Zystkicb mi~<::7kaniacb juz dała się do sąsiedniego obwodu, aby 

KATOWICE (PAP). - Nie­
dziela, poprzedzająca dzień „Bar 
burki" poświęcona została mło­
dzieży rórniczej - nowym ka­
drom tego przemysłu, który jest 
podstawą wykonania _porywają­
cych za.dań Planu 6-letniego. 

W uroczystościach wt>.ięli udział: 
sekretam KC PZPR tow. Ochab, 
minister Górnictwa ;:._ tow. Meszpo 
rek, minister Przemysłu Lekkiego 
- tow. Stawiński, prezes -CUSZ -
tow. Zarzycki, wiceminister Nauki 
i Szkół Wyższych - tow. Golański 
oraz wiceministrowie Górnictwa. 

Na uroceystości, rz:wiązane z 
Dniem Górnika" prrz.ybyły delega­
~je zagraniczne: Związku Radziec­
kiego z wiceministrem Pr:zcmysłu 
Węglowego ZSRR - Uljanowem, 
Chin LudoWYCh - z Jang Tchia.ng­
tchangiem, Czechosłowacji z posłem 
Janem Teperem, Węgier - ii. Karo­

lem Jambrikiem i Niemieckiej Re-

publiki Demokratycznej - e posłem 
Janem Heneckiem na CtZele, 

Na całym Sląsku odbyły się uro­
az:yste akademie z masowym udzia­
łem uczniów SPP, studentów i absol 
wentów technicznych szkół górni­
czych oraz górników. 

W godzinach rannych otwarta zo 
stała w Katowicach wys ta w a, 
poświęcona mecharuzacji, współza­
wodnictwu i racjonalizacji w prze­
myśle węglowym, zaś w godzinach 
popołudniowych impreiiy sportowe. 
Capstttyk młoda.ieży górniczej oraz 
koncerty oFkiestr na terenie wielu 
kopalń i szkół przemysłowych za­
kończyły uroczystości. 

Centralna akademia. młodzieżowa 
odbyła się w Zabrzu w bogato ude 
korowanej hasłami i symbolami 
walki o pokój i socjalizm sali Domu 
Kultury. 
Wśród gorących owacji zebranych, 

długo nie milknących oklasków i o­
kreyków na cześć przyjaźni i brater 

Preml·er HRD - Grotewohl wzywa Adenauera ~~~~fz~.d~;;m~j~
00

~~~1~c~ ~k~~;z;~ dium przybyli na uroczystość goś-
cie, m. in. sekretarri KC PZ.PR -

~o utwouenia 01ólno-niemie[tiei RaO Uitawo~awmi g,~:1~~=J~~gi€ 
-1 nicy pracy: Masłon, Rusz, Ciuk, 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a-1 cia Niemiec, Zachodnich w plany I mocarstwom ~~u~aci:jnyi;n wspo - Chmura i inni. 
gencja ADN, premier Grotewohl przygotowan wojennych. Lud nie- nych propoZYCJl mem.iec!<ich. . . 
skierował w piątek przeii: specjalne- m~ecki jest ~łę~oko zanie?okojof!Y• Wy~h?dz~c . z ~ałozcn~a teJ W?h Gorącą owacją powitali mlodzi 
go wysłannika do siedziby dr Ade: widząc zagrozeme s. wy.eh lll:te~esow lu?no~c~ m1łuiąc~J. pokóJ, rząd ~ie: górnicy pr;z;emówlenie wiceministra 
r.auera w Bonn pismo następujące) narodowych przez siły 1mper1alistycz InJeck1eJ Repubh~1 Demo~r~tycz~eJ Górnictwa inż. tow. Mieczysława. Le 
treści: ne. proponuje :zą~ow1_ Republiki Związ sza, który wygłosił obszerny referat 

Wskutek rozbicia Niemiec naród W obliczu tej sytuacji utrzyma- kowej podJęc1e. między obu rząd~- na temat perspektyw przemysłu wę 
znalazł się w niezmiernie ciężk1iej nie pokoju, zawarcie traktatu poko- mi, rozm?w . w . s?raw1e utworzema glowego w Planie 6-letnim oraz ro-
1ytuacji, która zaostrzyła się w n~- jowego oraz przywrócenie jedności ogolno-?1em1eck1eJ_ Rady Ustawo- li młodzieży w twol'!leniu przy­
stępstwie remilitaryzacji i wciągmę Niemiec zależy przede wszystkim dawczeJ: ProponuJemy~ by .w tym szłych kadr górnictwa. 

od porozumieni!L się samych Niem- celµ kazdy rz. obu rządow mianował ·Płomienne przemówienie do czo-

Prof. Jołiot-Curie 
wi"ócił do Paryża 

GENEWA (PAP). - W piątek, 1 
grudnia, o godzinie 19 na lotnisko 
paryskie Le Bourget przybył z Pra­
gi samolotem prof. Joliot - Curie. 
Prof. Joliot - Curie na skutek niesły 
chanej posta.wy władz amerykań­
skich nie mógł powrócić do Francji 
pociągiem, tak, jak tego wymagał 
stan jego 11:drowia. 

Po kilkudniowym wypoczynku w 
Pradze Jollot - Curie wrócił do Pa 
ryża w dobrych warunkach, gdyż sa 
molet był pilotowany przecz: najlep­
szych czeskich pilotów. Profesorowi 
towarrz:yszyli deputowany Chambei­
ron oraz Jean Laffitte. 

Uwoga, korespondencil 
Dziś, 4 grudnia br. o godzi­

nie lli.30 oc!hr·lzie się w świet 
licy RSW ,,PRASA" puy ul. 
Żwirki 17 

ogólnołódzka 
odprawo korespondentów 
Na odprawie m. in. zostaną 

wręczone korespondentom 

nagrody 
za najlepsze korespondencje. 

Zaproszenia imienne nie bę­
dą rozsyłane. 

ców. Porozumienie takie uważamy sześciu swych ~medstawicieli. łowego aktyw.u . polskiej młodzieży 
za możliwe, cały bowiem naród nie- Co do miejsca i czasu mogliby się górniczej wygłosił p:rzewodni<:2ący 
miecki pragnie pokojowego uregulo porozumieć sekretarze stanu przy I delegacji radzieckiej, w~minister I 
wania sprawy niemieckiej. premierach. Przemysłu Węglowego ZSRR - Ul-

Rząd Niemieckiej janow. Przemówienie to przerywane 
Odpowiadałoby to pragnieniom Republiki Demokratycznej było wielokrotnie spontanicznymi, 

wszystkich miłujących pokój Niem (-) Otto Grotewohl, premier. długo nie mi~nącymi ?}daskarr~.i .o: 
ców, gdyby utworzona została ogól- Ber·11·n, 30 listopada 1950 r. raz okrzykami na czesc przyJazm 
no-niemiecka RADA USTAWO-
DAWCZA, złożona na zasadzie pa­
rytetu z pl'!ledstawicieli Niemiec 
wschodnich i 11:achodnich, która by 
przygotowała utworzenie ogólno -
niemieckiego rządu tymca.asowego -
suwerennego, demokratyc2:nego i mi 
łu.iącego pokój - oraz przedstawiła 
rządom ZSRR, USA, Wielkiej Bry­
tanii I Francji odpowiednie propo­
a.ycje do wspólnego zatwierdzenia. 
Równocześnie, aż do czasu powsta­
nia rządu ogólno-niemieckiego, u­
dzielałaby ona wymienionym rządom 
konsultacji pray opracowaniu' trak­
tatu pokojowego. Dla zasięgnięcia o 
pinii narodu niemieckiego vt spra­
wie powyższej propozycji można by 
loby przeprowadzić . ref er en -dum. 
Sądzimy, że ogólna-niemiecka Ra 

da Ustawodawcza mogłaby podjąć 
się opracowania warunków wybo­
rów ogółno - niemieckich do Zgro­
madzenia Narodowego. 

Szerokie warstwy ludności we 
wschodnich i zachodnich Niemczech 
są zdania, że najbliższym krokiem 
do rozwiązania żywotnych proble­
mów narodowych naszeg:> na.rodu 
winno być przedstawienie czterem 

I 

Wojska ludowe na przedpolach Phenian u 
LONDYN (PAP). - Koresponden I mi przez rz.naczne grupy partyzan­

ci brytyjscy donoszą z Seulu, że ar- tów - trwają nadal. 
mia amerykańska znajduje się w od Na terenie całej Korei ożywiła 
wrocie pod naciskiem Armii Ludo- się działalność bojowa partyrzantów, 
wej. Oddziały Armii Ludowej o.mi- którzy atakują linie ko~unikacyjne 
nęły przygotowaną przez dowodz- głęboko na zapleczu woJsk amery­
two amerykai'lskie linię obronną kańskich. Oddziały partyzanckie od 
Sunczon - Sukczon i posunęły się niosły sukcesy w rejonie Seulu i w 
naprzód w kierunku południowym. rejonie Wonsan. 
W tej sytuacji przygotowana przez * 
Amerykanów linia c'bronna Sun~on 
- Sukczon okazała ~ię bezwartościo 
wa.. Wojska ludowe znaj<lu.ią się na. 
wschodnich przedpolach Phenja.nu. 

• * 

Korespondenci brytyjscy podkre­
ślają, że sytuacja około 50 tysięcy 
żołnier.ly amerykańskich i brytyj­
skich, otoczonych przeci wojska lu­
dowe w rejonie Czangżin, jest nie­
zwykle trudna. Pray:mają oni, że 
straty am;!rykańskie są. bardzo wy­
sokie. 
Gwałtowne walki między wojska­

mi amerykańskimi i brytyjskimi, 
znajdującymi się w kotle - a od­
działami Armii Ludowej, zasilony-

BARBARZYRSKIE NISWZENIE 
PHENJANU PRZEZ UCIEKAJĄ­

CEGO WROGA 
LONDYN (PAP). - Jak wynika z 

doniesień korespondentów prasy za 
chodniej, wojska. amerykańskie 
przed ucieczką z Phenja.nu skazały 
to miasto• na zagładę. Amerykanie 
niszczą P'.u~njan w barbarzyński spo 
sób. Miasto wstrząsane jest wybu­
chami min podłożonych przez spe­
cjalne amerykańskie oddziały nisz­
czycielskie i stoi w płomieniach. Lu 
dność narażona jest na śmierć i st11:; 
szliwe cierpienia.. 

• 

polsko - radzieckiej, wielkiego Wo- tow. Rysa.ard Nieszporek udekoro• 
dza mas pracujących Generalissimu wał wysokimi odznaczeniami wyróż 
sa Stalina, Prerz:ydenta RP Bieruta niających się w nauce i pracy górni 
i na c:z:eść zwyctęskiej walki o po- ków - młodzieżowców. 
kój. * • * 

Okrzyk na. cześć Prezydenta RP Akademia z oroazji „Dnia Młode-
Boleslawa BIERUTA I Wodza mię- go Górnika" odbyła się m. in rów­
dzynarodowego proletariatu Józefa nleż w Państwowym Technicum w 
STALINA podchwytują yvszyscy Bytomiu. Słuchacee tej uczeJP.j -
zgromadzeni. Prz:ez .długi czas nie to byli robotnicy, którrzy poprzez 
millmą owacje na. ich cześt:. En1u- szkolenie zdobywają awans spolecz­
zjazm dochodzi do zenitu, gdy mów ny. 
ca wznosi okrzyk na cześć przyjaźni W prezydium akademii obok przed 
polsko - radzieckiej i zwy-cięstwa stawicieli KW PZPR, Ministerstwa 
światowego obozu pokoju, Górnictwa i miejseowych władz, za. 

Serdecznie witają zebrani ukazują siadł ·m. in. budowniczy Polski Ludo-
wej, czoł<>wy górrui:k, jeden z Jlil."Zodu· 

cego się na trybunie pmewodniczące jących uczniów Technicum _ Franci 
go delegacji Chin Ludowych Jang k A 
Tchiang-tchanga, który pozdrawia sze pryas. W czasie akademii doY· 

rektor szkoły Bander wręczył mu od 
polską młodzież górniczą w imieniu znakę Zasłużonego Prwdowntka Pra 
młodych górników chińskich. cy. Pięciu górników odz.naczonych zo 

Jang Tchiang-tchang oświadcza, stało brązowymi Krzyżami Zasługi. 
że młodzież chińska tak jak i mło- Prócz tego wyróżniający się w nauce 
dzież polska korzysta. i bt:dzie ko- i pracy sp<>łecznej górnicy _ ucznio 
rzystać w walce o zbudowanie no- wie - otmymali nagrody książko-
wego ustroju ze wspaniałych osią- we. · 
gnit:ć Związk? ~adzleckiego, które- „Dzień Młodego Górnika" zakoń­
mu • przewodzi. ~elki Nauezy~ic.l na czyt się na śląsku w radosnym na­
rodow ca.lego sw1ata Generalissimus 1 stroju. ·Długo jeszcze po ukończeniu 
Józef Stalin. ostatnich imprez komentowali uczest 

z kolei przemawiał przewodniczą nicy aktualne wydarzenia dnia, kt.ó 
cy Zal.'Tlądu Wojew. ZMP w Katowi ry stał się przeglądem młodych, bo­
cach Lichoś. jowych kadr polskiego przemysłu Wf 
Następnie minister Górnictwa - glow·ego. 

Najw'J ższe .odznaczenia. · pań·s.tw~we· 
dla z0Młużonvcl1 qórnihów . . -.,.. 

• WARSZAWA (PAP). - Pre-1 wnikom pracy i racjonalizatorom -
zydent RP BOLESŁAW BIERUT sztygarom, technikom i inżynierom 
w uznaniu zasług dla narodu i 82 rzłote .K.rrz.yze Zasługi, 196 . sr:ebr• 
państwa ,w dziedzinie przemysłu nych Kmyżów Zasługi i -l l S brązo-. 
węglowego ochnaczył z okazji tra w:11ch Krzyżów Zasługi. 
dycyjnego' „Dnia Górnika." ńaJ· · · ---
wyższymi odznaczeniami państwo Narada . ·, 
wymi górników - wybitnych • , i 

przodowników pracy 1 racjonau- Tru~an -. 1,,1100 zatorów oraz zasłużonych tech- I: ~y 
ników, sztygarów, inżynierów I 
innych pracowników przemysłu odbędzie się 5 grudnia 
węglowego, 

Prezydent RP Bolesław Bierut na 
dał order „SZTANDAR PRACY" I 
klasy dziewięciu czołowym górni­
kom, m. in.: Janowi Filakowi - rę· 
baczowi przodowemu kop. im. Wie­
czorli:a , Józefowi Szulcowi - górhi­
kowi kop. im. Stalina i Czesławo­
wi Zielińskiemu - wicedyrektorowi 
kop. im. Wieczorka. 

Prezydent RP Bolesław Bierut na 
dar następnie order „SZTANDAR 
PRACY" II klasy 75 przodującym rę 
baczom i sztygarom. 

Na podstawie uchwały Rady Pań­
stwa za zasługi w pracy zawodowej 
odznaca.eni zostali: 
Kreyżem oficerskim orderu Odro­

dzenia Polski: inż. Franciszek Woź­
nica - naczelny dyrektor Dolnoslą­
skich Zakładów Przemysłu Węglo­
wego, 
krayżem kawalerskim orderu Od 

rodzenia Polski: Edward Granek -
dyrektor kop. „Katowice", inż. Lud 
wik Salam:m - dyrektor Departa­
mentu Planowania Ministerstwa Gór 
nictwa. 

Ponadto Pre2ydent RP Bolesław 
Bierut nadał górnikom - przodo-

WASZYNGTON (PAP). - Sekre-
tarz Ti:um~na do spraw prasy Ross 
oświadczył, że narada Trumana s 
Attlee odbędzie się 5 grudnia. 
Ambasada brytyjska w Waszyngto 

nie poinformowała Biały Dom, te 
Attlee przybędzie tam 4 gmdńia, po 
czym będzie naradzał się z ambasa 
dorem brytyjskim w USA Franksem 
oraz innymi brytyjskimi osobistoś• 

ciami oficjalnymi. 

Roczny plan wykońany 
Mazowieckie Zakłady Przemy• 

siu Wełnianego w Tomaszowie 
Mazowieckim, które przed dwo­
ma tygodniami zdobyły za m 
kwartał rb. pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakla 
dowym branży wełnianej, WYko 
nafy w sobotę przed południem 
roczny pia.n produkcyjny ilościo 

wy 1 wart.ościowY. 



Rąszard N le.1zp oreH Ko1Dentarz radziecki 

Nie „.Z8Wiedziemy zaufania narodu do oświadczenia , Trumana · 

damy krajowi dodatkowe miliony 
4 grudnia br. przemysł węglowy • trudnia niejednokrotnie przekracza­

l górnictwo polskie obchodzą swoje nie norm przez górnika. 
tradycyjne Święto Górnicze. Tego- Dalej. Stosunek załogi powierz­
roczne święto Górnicze jest pierw- chniowej i dołowej pogorszył się o 
szą rocznicą historycznej Uchwały 1,2 proc., w ostatnich miesiącach w 
Rady Ministrów w sprawie zabez- stosunku do I kwartału br. (zbyt du 
pieczenia wykonania 6-letniego pla ży procent załog'i powierzchniowej), 
nu wydobycia i inwestycji oraz spe a na dole za mały procont górni­
c.ialnych przywilejów dla górników, ków jest bezpośrednio zatrudnio­
ujętych w Karcie Górnika. nych na węglu. Mimo .postępu na 

W poważnym stopniu właśnie odcinku mechanizacji n ie został 
dzięki tej Karcie górnicy polscy mo jeszcze całkowicie przełamany kon­
gą się poszczycić w dniu swego serwatyzm i niechęć c:i:eści dozoru 
święta dużymi osiągnięciami. i górników do tego zagadnienia. 

W czym wyrażają się te osiągnię Metod:v przekładk i 1ran~oortel'ów 
cia? wprowadzone prze7. górników Szul 

I ca i Filaka nie zostały jeszcze zasto 
1950 ROK - ROKIEM sowane wszędzie tam, gdzie to jest 

POWAŻNYCH OSIĄGNIĘC możliwe. To samo dotyczy i wri:bo-

Otóż w bieżącym roku wydoby­
liśmy o blisko 4 miln. ton węgla 
więcej, niż w roku ubiegłym. W cia 
gu 11 miesięcy plan wydobycia zos 
tał wykonany z nadwyżką 1 miln. 
200 tys. ton. Wydajność za ostatnie 
trzy miesiące w porównaniu z tymi 
samymi miesiącami ub. r„ wzrosła 
o 24 kg. na jedną robotniko-dniów 
kę. 

ładowarck. zastosowanych na kopal 
ni , .Czeladź" . .Test to wynikiem te 
go, że pion techniczny od Z.iednocze 
nia do kopalni wlącznie nie zajmu 
je się w należytym stopniu tak waż 
nym i istotnym zagadnieniem, jak 
przenoszenie doświadczeń i uspraw 
nie1\ na wszystkie Jrnpalnie. 

Dyrektorzy kopali'1 nie troszczą 

ba przyśpieszyć koncentrację obu­
dowy, wzmocnić walkę z awariami i 
przestojami. zaostrzyć kontrolę nad 
utrzymaniem wyt·obisk i środków 
tr<msportowych. 

Inspektorzy i technicy mechani­
zacji, w oparciu o pomoc organiza­
cji partyjnych muszą energiczniej 
wprowadzać i upowszechniać nowe 
metody pracy takie jak metoda 
Filaka, jak wręboładowarki l 

kopalni „C:i:eladź" itd. - wprowa­
dzać na tych wszystkich zakładach, 
gdzie są ku temu odpowiednie wa 
runki. Należy na szerszą skalę za­
stosować urabianie z wrębem na za 
bierkach, a aby to uczynić - musi 
my powiększyć brygady instruktor 
skie mechanizacji. Trzeba intensyw 
niej przeszkalać górników w dzie­
dzinie ~tosowania nowych maszyn 
górniczych, takich jak kombajny. ła 
dowarki, wręboładowarki, transpor 
tery nowej konstrukcji i in. Szkol­
nictwo zawodowe musi dotrzymy­
w;ić tempa rozwojowi mechanizacji 
i wzrastającym potrzebom przemy­
słu węglowego. ab:v dostarczyć od­
powiednią ilość techników i wykwa 
lifikowanych górników. 

ton węgla 
wskazaniami dla każdego górnika, 
każdego sztygara, każdego instrukto 
ra, każdego kierownika zakładu. 
Kończymy pierwszy rok Planu 

6-letniego w warunkach napiętej sy 
tuacji międzynarodowej: imperia­
lizm ameryka11ski przeszedł od poli 
tyki przygotowań wojennych do 
otwartej agresji na Dalekim Wscho 
di:ie. W tej sytuacji nasza praca -
praca wielkiej armii górniczej -
stanowi potężny instrument walki o 
pokój, walki o wzmocnienie całego 
wielkiego obozu pokoju, postępu i 
socjalizmu. na którego czele stoi 
Zwi<~zek Radziecki. 

Górnicy, którzy przez dziesiątki 
lat byli przodującym, bohaterskim 
oddziałem klasy robotniczej, którzy 
wiele sławnych stronic wpisali do 
histori i walk rewolucyjnvch Zagłę 
bia i śl ąska. którzy przez pięć lat 
od wyzwolenia dali dowody wielkiej 
ofiarności i patriolyzmu nie zawio­
dą zaufania partii i rządu, nie zawio 
dą zaufania narodu - wylrnnają z 
honorem wielkie zadania, stojące 
przed górnictwem węglowym w Pia 
nie 6-letnim. j 

„Trybuna Ludu". 

Niedzielna „PRAWDA" oglosil,a ar­
tykuł red.akcyjny pt. „W 1prawie oświad 
czenia Trumana na konferencji praso­
\\ ej. - l'iowa histeria wojenna". W ar­
tykule tym, poświęconym !rllanym uiy-
1mr%errinm prezydenta USA z dnia 30 
listopada, ci:ytamy co na.stępuje: 

Dnia 30 li~topacla na konrerencj1 
prasowej Trnman złożył oficjalne 
oświn<lrzcnie w z" iązku z o«tatnirni 
wydnruniami w Korci, w którym nie 
l)lho rowtórrnne zn:-taly dawne de­
klarncje o tym, że rząd US.\. nie za­
nu<'rza zrrzygnować ze „swojej 1ui­
sj1" w Korci, lc<'z przeciwnie, zapo 
wiedziano rozszrrzenie jeszcze har 
dzid annii amrrykmbki!'j t konty 
unowanie mnrhinarji imp<'1°ialioty>ez 
uych w Korci i w stosunku do Chin. 

W o>wiadczeniu tym Truman roz· 
wodził sir również na temat swego 
rląźrnia do rokowali pokojowych, 
chociaż wywo(ly te 11praw1ły wraże­

nie jaw nie fał,zywe11;0 ma~kowania 

•ir. Wiadomo, że wszy>tkie propozy­
cje rlcmokratyr·znrgo rzątlu koreań­
skiego i r1ąn11 hulowrgo Chin, zmie­
rzające rlo pokojowego rozwi:}zania 
lrnc„tii kor~11i1~kiPj. l'liezmiennie l!IJO 
tykały się z miejs(•a z •1irprzejed I 

naną wrogoicią Trum1111a. Czemuł te 
Trum1111 odTZucil propozycje pok<> 
jowe Koreańczyków i Cłuńcz.yków. 
jeśli dąży on istotnie do pokoju? 

Truman oskarża Koreańczyków ł 
Chii1czyków o "agresję". Mnie to 
wywołać jedynie uśmiech. Czyż Ko­
reańczycy lub Chniczycy napadli na 
Stany Zjc~lnoczone? 

Czyz to nie woj1;ka USA znajduj' 
sif w Korf'i i na Taiwanic? 

Któż więc jest tutaj agresorem, Je­
m nie Truman i jego przyjaciele 1 

Mac Arthur, Ilarriman i inni? 
Dlaczego Chiny graniczące z K;o­

rcą nic maję prawa do obrony swej 
granicy, podczas gdy Stany Zjedno­
cione, odległe od Korei o 5 tysi~cy 
mil, mają prawo „bronić swego bez­
picczei1'twa" na dy~tans 5 tysięcy mil 
od swych granic? 

Gdzież tu logika i aprawiedlilrnśćT 
Któż oprócz ludzi, którzy postra­

dali rozum, może uwierz}Ć po tym -
w pokojowe intencje Trumana i jcgo 
przyjaciół? Trumanowi potrzebna 
jc~t wojna, a nie pokój. 
Wlaśme dlntep:o wszczyna on no­

w' histerię wojcnn,. 
Postęp głębienia szybów wzrósł o 

80 proc. w stosunku do ub. r., po­
stęp w przebijaniu przekopów - o 
100 proc., w pędzeniu chodników­
przeciętnie o 33 proc„ a w poszcze­
gólnych wypadkach - nawet o 70 
proc. 

się. albo zbyt mało tros1c7ą się o 
Domy Młodego Górnika. Młodzi gór 
nicy nie mają należ.vtej opieki ze 
strony dozoru i górników. 

Co musimy uczynić, aby te poważ 
ne jeszcze niedociągnięcia jak naj­
szybciej usunąć? 

Przede wszystkim w celu podnie 
sienia w:vdainości pr::ic:v, trzeba po 
lepszyć strukturę załogi przez zwie 
kszenie liczby pracowników doło­
wych i przez zwięks7enie na dole 
ilości ludzi na przodkach a nie -
jak to jeszcze ma miejsce na niektó 
rych kopalniach - przez zagęszcze 
nie pracowników przy froncie obu­
dowy. 

Pamiętając o tym. że młody nary 
bek będr.ie napływał przede wszyst 
kim z SPP musimy absolwenlów 
SPP otoczyć opieka tak w samvch 
zakladaćh pracy, jak i w Domach 
Młodego Górnika. Muszą oni mieć 
zapewnione właściwe warunki byto 
we i kulturalne. 

Fala oburzenia • 
I protestów 

W nowych kopalniach zainwesto­
wano więcej w br., aniżeli w ciągu 
wszystkich lat po wyzwoleniu. Ten 
wysoki nakład inwestycji spowodu 
je, że pierwsze dwie nowe kopalnie 
Planu 6-letniego: .,Ziemowit II" i 
„Wesoła II" oddane będą do eksp!o 
atacji już z końcem 1952 r. 

Rok bieżący cechuje także duży 
rozwój racjonalizacji i współzawo 
dnictwa. Np. tow. tow. Kowalik i 
Szulc, górnicy z kopalni im. Stalina, 
zastosowali po raz pierwszy prze­
kładkę transportera zgrzebłowego 
między zmianami, co umożli\.viło 
wykonanie dwóch pełnych cyklów 
w ciągu jednej doby. Metody ich 
ulepszył górnik tow. J. Filak z ko 
palni im. Wieczorka, który wraz ze 
swoja brygadą zaczął dokonywać 
przekładki transportera w czasie 
zmiany wydobywczej. 
Zapoczątkowaliśmy w br. mecha 

nizację załadunku węgla w przod­
kach obudowy. Na kop. „Czeladź" 
zastosowano wrębiarkę jako łado­
warkę (wręboładowarkę), która 
współpracując z transporterem cał­
kowicie zmechanizuje załadunek. 
Po raz pierwszy zastosowaliśmy 
również przy pędzeniu chodników 
węglowych potężne ładowarki 
„kacze dzioby". Wreszcie wprowa­
dzamy w polskim górnictwie węgla 
wym wspaniałe radzieckie kombaj­
ny, które całkowicie zmechanizują 
urabianie I ładowanie węgla na ścia 
nach. Ilość urobionego węgla na ro 
botach przygotowawczych wzrosła 
w stosunku do ub. r. o 20 proc., co 
umożliwiło stworzenie większego 
frontu odbudowy. 

WIELKA POMOC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Olbrzymią pomoc okazuje prze­
mysłowi węglowemu Związek Ra­
dziecki. Mamy w naszych kopal­
niach wrębówki radzieckie. włomo 
ładowarki typu mogilewskiego, prze 
nośniJ..'i zgrzebłowe. Związek Ra­
dziecki nie ogranicza się do dostaw 
sprzętu górniczel(o dla naszych ko­
palń, lecz pomaga nam usamodziel 
nić się w tej dziedzinie przez do­
starczanie nam potrzebnej doku­
mentacji technicznej do produkcji 
tych maszyn w kraju, oraz dzieli 
się z nami s\vym olbrzymim doświad 
czeniem technicznym, będącym wy 
niklem twórczej pracy setek tysię­
cy radzieckich górników. 

Jak wygląda sprawa młodych 
kadr dla naszego górnictwa? 
Poważnie zasilają nasze kopalnie 

młodymi górnikami szkoły SPP. Na 
kursach 3 i 12-miesięcznvch przesz 
kolano 25 proc. całego dozoru niż­
szego i średniego. 

:WZMÓC WALKĘ O WYDAJNOSC 

Kończymy pierwszy rok Planu 
6-letniego. W 1955 roku przemysł 
węglowy ma dojść do produkcji 100 
miln. ton węgla. 
Osiągnięcis pierwszego roku Pla­

nu 6-letniego muszą stać się star­
tem do nowych, jeszcze wyższych o I 
siągnięć, muszą zaostrzyć czujność 
załóg 1 kierownictwa przemysłu wę 
glowego, muszą jeszcze bardziej u­
jawnić wszystkie braki i niedocią­
gnięcia, których jest jeszcze wiele. 

Musimy sobie otwarcie powie­
dzieć, że tempo wzrostu wydajnoś­
ci nie idzie jeszcze w parze z tem­
pem wprowadzenia nowych maszyn 
i urzadzeń, ze stosowaniem nowych 
uspraWnień. Mimo przekraczania 
planów wydobycia, mimo wykony­
wania planów produkcji, walka o 
wydajność nie jest jeszcze wygra­
na, bo nie jest jeszcze należycie pro 
wadzona. 
Jakież są nasze najjaskrawsze bra 

ki? Na odcinku np. organizacji pra 
cy w przodku część dozoru nie upo 
rządkowała odstawy urobku, co u· 

przeciw zbrodniczym planom Trumana obięła cały świat 
WYKONAMY \VIELKIE ZADANIA 

PLANU 6 - LETNIEGO 
Usuwając te wszystlde braki i nie 

dociagnięcia, podniesiemy wydaj­
ność. obniżymy koszty własne, da­
my krajowi dodatkowe miliony ton 
węgla dla realizacji Planu 6-letnie 

SZEROKO UPOWSZECHNIAC go. 
MF.TODY Tow. Bierut mówi, że „od tego, 

PRZODU.JĄCYCH GÓRNIKÓW czy codzienna. i twórcza praca na-
Należy podnieść • organizację pra- szej największej armii przemysło­

ey w przodku tak, by odstawa u- wej - górników - będzie szła spra 
robku szła równomiernie przez ca- wnie, zależy w niemałym stopniu 
łą dniówkę; musimy zlikwidować n~sze zwyci~stwo na froncie. wiel­
podwójnv i potnijny transport na I k1ej, decydnJącej dla. rozwoJu po­
tych oddziałach i kopalniach. gdzie I myślności naszego narodu. bitwy o 
to jeszcze istnieje, jak np. kopalnia uprzemysłowienie Polski". • 
,,Wanda-Lech", „Rozbark" i in. Trze Te słowa tow. Bieru.ta muszą być 

Za zdradę narodu i szpiegostwo 
wyzs1 duchowni czechosłowaccy skazani na 
DŁUGOLETNIE KARY WIĘZIENIA 

PRAGA (PAP). - W ostatnim 
dniu• procesu wYższych duchownych 
czechosłowackich w Pradoze, oskar­
żonych o zdradę państwa i narodu 
i sripiegostwo na rzecz obcych mo­
carstw, zabrał głos prokurator 
Feesz. 
Toczący się obecnie proces -

oświadczył prokurator - udowo­
dnił niezbicie zbrodniczą, rolę Waty­
kanu - tego narzędzia. amerykań­
skiego imperializmu. Narzędzie to 
jest wykorzystywane dla organizo­
wania sieri szpiegowskiej i dywer­
syjnej w krajach demokracji ludo­
wej, a dalej - dla przyspieszania 
nowej wojny światowej. 

Po przemówieniu obrony, oskarże 
ni przyznali się w ostatnim słowie 
do udziału w rlbrodniczych akcjach 
szpiegowskich przeciwko ludowo -
demokratycznemu ustrojowi w Cze­
chosłowacji i oświadczyli, że dz.ia-

łali według wskazówek Watykanu. 
w szczególności zaś - nuncjatury 
papieskiej w Pradze. 

Wszyscy oskarżeni riostali uznani 
winnymi tego, że począwszy od 1945 
r. prowadzili wspólnie antypaństwo 
wą, wywrotową działalność szpie­
gowską na rzecz obcych państw, ma 
jąc na celu obalenie ustroju ludo­
wo - demokratycznego w Czechosło 
wacji. , 
Sąd skazał Jana. Opaska na karę 

bezterminowego więzienia, Stanisła­
wa Zela i Antoniego l\landla - na 
25 lat więzienia, Stanisława Jarolin­
ka I Otokara Szveca na - 12 lat 
więzienia każdego, Ja.na Bouka.la -
na 18 lat, .Jarosława Kułacza - na 
17 lat. Wacława. Mrtvero - na 15 
lat i .Józefa. Czigaka - na. 10 lat 
więzienia. Sąd zarządził również 
konfiskat.:: majątku wszystkich o­
skarżonych. 

USA 
NOWY JORK (PAP). - Rada Na­

rodowa. Komunistyczne.i Partii Sta­
nów Zjednoczonych ogłosiła oświad 
czenic, piętnujące ujawnione przez 
Trumana. zbrodnicze plany użycia 
bomby atomowej w wojnie koreai1-
skiej. Oświadczenie wzywa społe­
czeństwo amerykań~kie do nie­
zwłocznego podjęcia akrjl protesta­
cyjnej przeciwko szaleńczym pla­
nom Trumana. 

Bezwstydna. groźba Trumana -
czytamy w deklaracji Komunistycz­
nej Partii USA - wstrząsnęła ca­
łym światem i pokazała a.meryka.ń­
skim matkom i ojcon1, jak nisko Tru 
man ceni życie ich dzieci. Nadeszła 
chwila, w której trzeba skrępować 
ręce szaleńcom atomowym - impe­
rialistom amerykańskim. Wszyscy 
Amerykanie powinni natychmiast 
przyłączyć się de chóru dosów na­
rodów świata, domagających się po­
koju i miejsca dla Chin Ludowych 
w ONZ. 

no groźby użycia bomby atomowej, 
jak i plan inwazji na Mandżurię 

Komitet Obrony Pokoju w stanie 
Maryland wysiał depeszę do Tru­
mana, zawierającą protest przeciw­
ko groźbie użycia bomby atomowej. 
Depesza stwierdza, że społeczeń­
stwo amnykańskie z przerażeniem 
i ze wstrętem odrzuca. sugestie uży­
cia broni atomowej. 

Depesze, protestujące pnzeciwko 
szaleńczym planom Trumana. wy­
słali również przywódcy komitetów 
pokojowych w USA. 

Dziennik i donoszą, że członkowie 
Kongresu są zasypywani listami od 
swych wyborrów, domagających się 
pokojowego uregulowania. problemu 
koreańskiego. 

Dziennik „Detroits News" ogłosił 
ankietę, która ujawniła, że 90 proc. 
mieszkańców Detroit jest przeciw­
nych wojnie l odrzuca możliwość 
użycia bomby atomowej. 

Anglia 
Fala protestów przeciwko zbrodni 

Przywódca Amerykańskiej Partii <'ZYm planom Trumana osiągnęła nie 
Pracy, Marcantonio, ogłosił dekla- bywałe rozmiary i objęła. wszystkie 
rację, w której stwierdza, że groź- warstwy społeczeństwa. Dzienniki 
ba Trumana użycia bomby pr2eciw donosi:q. że premier Attlee otrzymu­
ko narodowi chińskiemu i koreań- Je tysią<'e listów i depesz od orga­
skiemu wywoła fale nienawiści do nizacji społecznych i od poszczegól­
USA ze strony wszystkich uczci- nych obywateli z protestami prze­
wych ludzi na świecie. Marcantonio ciwko szaleńczym planom Trumana. 
podkre~lił, że Amerykańska Partia Mechanicy stO<'zni Clydebank po­
Pracy oraz Partia. Postępowa wzy- wzięli jednomyślnie rezolucje, w któ 
wają, na.ród amerykański do pokoju rej stwierdzili, że w wypadku uży­
z Chinami, ponieważ pokó.1 taki leży cia bomby atomowej rozpoczną, na­
w interesie narodu amerykańskiego. tychmiast strajk protestacyjny. 
Naród amerylrnński nie ma prawa Organizacja Labour Party Irłan­
szerzyć ~mierci i zniszczenia w Ko- dli Północnej powzięła uchwalę. w 
rei i w Chinach. której clomaga sil( by premier Attlee 

Przedstawiciel Swiatowej Rady zażądał od Trumana zapewnienia, że 
Kościołów Protestanckich, Noide, J bomba atomowa nie zostanie w żad-
oświadcrz.ył, że na.leży potępić za.rów l nym wypadku użyta. 

Górnicy radzieccy pozdraIDiai~ górnikóID polskich 
D. ON 116 A P nesylając pozdrowiwia pol~ 

skih1 górnikom z okazji :\lie~ 
siąca Pog-łęl>ienia Przyjaźni !Jol~ 
s.ko-Radzieckiej, w przejed'liu 
święta Górnika Polskiego, p1·a:;nął 
b;rm opowiedzieć im o życiu i ;ira 
cy nasi;ych g·órników. 

Wicemin. Przemysłu Węglowego ZSRR. 

górników. Setki milionów rubli wy 
daje się corocznie na. cele higieny 
i bezpieczeń,,.twa pracy, na opłatę 
pobytu górników w sanatoriach, 

Górnicy radzieccy, otoczeni pie 
C!Zołowitą troską Partii, l!z viu, 
Towarzysza Stalina, wypetnia ją z 
honorem postawione im zadania. \V 
rnku 1950 wydobyde węp;la w 
ZSRR wzrosnąć miało zgodnie z 
powojennym planem 5-letnim - o 
51 PMC. w porównaniu z rokiem 
1940. Ale już w ch1gu 10 mie~if<:Y 
rb. wydobycie węgla przewyż·;;:y. 
ło !lOZiom przedwojenny o ~7 rroc. 
Dziś 7'1iązek Radziecki za.im 1je 
w tej dziedzinie 2 miejsce na świe 

cie. 
Zdewastowane podczas woiny 

Zagłębie Donieckie zostało całko­
wicie odl>udowane. W chwili u<,ec 
nej kopalnie Zagłębia dają w·ę: 
cej węgla, anii:eli przed wojną i 

więcej, aniżeli przewidywał pfan 
5-lctni. Za11:lębie to stało się znów 
największym i najbal'rlziej Lme-
chanizowanym Zagłębiem węgl1>­

wym w Kraju Socjalizmu. Otlu.1do 
wane zostało rÓ\\'nież Zagłębie :'11o 
skiewskie, które dostarcza ober.nie 
trzy razy więcej węgla, niż p,7zed 
wojną. 

Równolegle z odbudową Zagłę­
bi Donieckiego i .Moskiew~'d1•go, 
rozbudowano kopalnie na Urab, 
w Zagłębiu Kuźnieckim, Kar9.;~an­
dyńskim oraz w innych wschodnich 
rejonach ZSRR. Na wschodzie kra 
ju wydobywa się obecnie prze­
szło dwa razy więcej węgla, niż 
przed woJnlł. 

\V e wszystkich kopalniach zmł'­
chanizow i~:-:o niemal w 10() i;:·.>e. 
prace, wymagające dużego wysił­
ku fizycznego, a więc µ;-;o;eJe 
wszysticim takie procesy, jak: wy 
rąb węi:-b, załadunek i tran-.;port 
podziemny. 

W ostatnich latach ol>serwuje!:ny 
nie tylko ilościowy wzro;;t wyp~::a 
żenia technicznego kopalni, ale 
również znaczne uel)rawnienie tech 
nologicznego proce::u wyeobycia 
węgla. W kopalniach ZSRR stoS11.1 
je się obecnie :i doskonałym wyni 
!<iem ~konstruowane przez radziilC 
kich inżynierów kombajny węglo­
we. Dokonują one jednocześnie 
wyrębu, odrzucają oraz nakłada 
ją węgiel na transportery. Pod 
względem sto1mia mechanizacji, 
radziecki przemysł węgkmy pr;;e 
ścignął wszystkfo kraje kapitali­
styczne. 

Dla skutecznego stosowania no­
woczesnej techniki i wzorowej or­
ganizacji pracy niezbędne jest sta. 
łe podnoszenie poziomu technicz 
nego wykształcenia robotników. 
Setki s;zkół zawodowych i liceów 
górniczych przygotowują co roku 
dziesiątki tysięcy wykwalifikowa­
nych górników. W roku 1949 zor 
ganizow~no na terenie załl;lębi w·~ 
glowych 10 specjalnych szkół tech 
niezno _ górniczych z 7-letni:n 
okresem' nauczania. Uczy się w 
nich ponad 1.500 dzieci górników. 
W instytucjach technicmych Mini 
sterstwa Górnictwa zdobywa obec 

• 

nie fachową wiedzę 40 tysięcy stu 
dentów. W roku 1950 ponad 6 ty­
~'ięcy wykwalifikowanych s1>ecjali 
stów opuściło mury tych uczelni. 

N'owoc·zesna technika przyczyni 
ła się w znacznym stopniu do wzro 
stu wydajności p1·acy. W okresie 
od 19:30 do 1940 roku wydajność 
pracy wzTosla przeszło dw1:krot­
nie, a w ciągu 9 mie~ięcy 1950 r. 
zwięk szyła si ę, w porównaniu z 
analogicznym olu·esem 1949 ro:rn, 
o 11 proc. Tak ogronmym wzros 
tem wydajności pracy nic może 
się poszczycić żadne pań„two ka. 
.pitalistyczne. 

Praca górnika cie.szy się u nas 
powszechnym uznaniem i szacun­
kiem. Górnicy rndzieccv otrzymu 
ją. za wysługę lat ordery i medale. 
W latach 1948-1950 odznaczoa:> 
ponad 81,5 tys. pracowników prll! 

my;ih1 węglowel:!"o; 150 m ::epszych 
górników i brygadzistów otrzyma 
ło 1aszczytny tytuł .Bohatera Pra 
cy S"ocjali,;tycznej. Za wysługę lat 
wypłaca się górnikom jed'?lo1·uzo­
wą premię w "°Y';ekości od }() d-0 
30 pl'Oc. ich rocznego zarobku (w 
zależności od liczby przepl'acowa­
nych lat). W okresie od J947 do 
1949 roku wypłacono z tytulu tego 
rodzaju premii ponad 2 miliardy 
rubli. Wzrastają też z roku na Nk 
zarobki górników. W 1960 roku na 
pnykład zwiększyły się one prze 
ciętnie o 2,4 razy, w porównaniu 
z rokiem 1940. 

Wiele uwagi poświęca sit w 
ZSRR spr a wie ochrony zdrowia 

domach wypoczynkowych, sanato 
riach nocnych i profilaktoriach, 

na dietetyczne żywienie itd. \V 
okresie )lO\\'ojennym wybudowano 
dla górników c<'te nowe Gsiedla i 
miasta. W roku 1949 oddano do 
.dyspozycji gól'ników 515 instytu­
cji ku!t uralno - oświatcwych i 
!:1połecznych, .iak: kliniki, ambula­
toria, kluby, kina, przedszkola, żłob 
ki, sz.koły, sklepy, s.tołówki itp. 
Górnicy otrzymali w ubiegłym 
rnku J, 7 m iii ona m kw. powierz~ h 
ni mieszkalnej. Jeszcze większą 
ilość mieszkań dla górników W"J­
buduje się w roku 1950. 

Gó!'nicy radzieccy zapisali już 
niemało bohaterskich kat·t w hi­
storii l>udownictwa socjafo;~yczne 
go. Dziś pracujll ze świadon10ścią, 
że stoją przed poważ::tymi zadania 
mi dalszego rozwoju na<:zych ko­
palń. 

Z dużym zainteresowaniem 
ob'lerwują górnicy radzieccy ro~ 
wój poll;kie~o przemysłu węglo 
wego., z radością dowiadują się 
o wynikach, osiąganych przez 
górników polskich we współza­
wodnictwie socja!istyc.mym. 
My, górnicy radzieccy, dumni 
jesteśmy, że ?Ol<1cy górnicy kro 
czą w pierwszych szeregach poi 
skiej klasy robotniczej, wykonu 
jąc pomyślnie zadania wielkiego 

Planu 6.letniego. Jesteśmy prze 
konani, że nasi polscy towarzy_ 
sze uczczą '.\WÓj Dzień Gó;.-nika 
nowymi sukcesami produkc;yj. 
ny mi. 

Sekretarz generalny Związku Ko­
lejarzy, Figgins, oświadczył, że ko­
lejarze brytyjscy stanowczo przeciw 
stawiają się polityce amerykańskiej; 
która postawiła sobie za cel produ­
kowanie bomb atomowych i wodo• 
rowy eh. 

Sekret arz generalny Związku Za· 
wodowego RoboLników Przemysłu 
Kauczukowego, Eastdoor, oświad­
czył, że organizacja jego powzięła 
rezolucję, w której domaga się za­
kazu uż~'cia bomby atomowej. 

Studenci i profesorowie u ni wersy- . 
tetu w Cambridge wysłali do pre· 
miera Attlee pismo, w którym wy­
stępują przeciwko oświadczeniu Tru 
ma.na. Pismo to podpisali przedsta­
wiciele organizacji konserwatyw­
nych, labourzystowskich, komuni­
stycznych, stowarzyszenia praco.w­
ników naukowych, stowarzyszenia 
chrześcija1'1skich studentów, stowa­
rzyszenia ruchu dla utworzenia !"T.ą­
du światowego, stowarzy52enia stu­
dentów z Tndii. 
Również studenci 1 profesorowie 

unlwl'rsytetu w Oxford oraz studen 
ci i profesorowie uniwersytetu w 
Bristol wystosowali do premiera 
Attlee de11esze, w których domaga­
ją się absolutnego zakazu użycia 
bomby a.tomowej. 

Studenci. i profe<l-Orowie Politech­
nik i londyńsk iej, londyńskiej Szkoły 
Nauk Ekonomicznych i innych wyż 
szych uczelni w Lcmdynie również 
ogłosili protesty przeciwko awantur 
niczym planom Trumana. 

W dzielnicach robotniczych Lon­
dynu ludność składa masowo podpi­
sy pod zbiorowe protesty przeciwko 
planom imperialistów amerykań• 
skich, 

Francja 
Jak donoszą ri Paryża. zbrodnicze 

plany ujawnione przez Trumana w 
sprawie ewentualności użycia bom­
by atomowej w wojnie koreańskiej 
wstrząsnęły głęboko całą francuską 
opinię publi<'zną. W niezliczonych 
rezolucjach uchwalanych na teryto­
rium całego kraju, w miejscach pra 
cy, w blokach mieszkalnych lud­
ność francuslca protestuje przeciw 
zbrodniczej deklaracji Trumana, do­
magając się jednocześnie utworze­
nia r1ądu jedności narodowej, który 
uniezależniłby Francję od polityki 
imperializmu amerykańskiego. Re­
zolucje żądają kategorycznie potę­
pienia przez rząd broni atomowej, 
wycofania wojsk ob<'ych z Korei o­
raz zwołania konferencji wielkich 
mocarstw w celu uregulowania 
istniejących rozbieżności. 

KC Komunistycznej Partii Fran­
cji ogłosił odezwę, w której stwier­
dza. m. in.: Truman w swej potwor­
nej deklara~ji zagroził użyciem bom 
by atomowej w wojnie koreańskiej. 
Cala ludzkość do głębi wzburzona 
wznosi okrzyk protestu i gniewu. 
Realizacja zbrodniczych planów 'l'ru 
mana oznaczałaby rozpętanie ka­
taklizmu we wszystkich krajach, o­
znaczałaby straszliwą masakrę ko­
biet, dzieci i ludności cywilnej. 
Francja, która nie zaleczyła jeszcze 
ran doznanych w ostatniej wojnie, 
stam;łaby w obliczu spustoszenia I 
ruiny, nie mających precedensu w 
historii. Partia Komunistyczna wzy­
wa wszystkich Francuzów i wszyst­
kie Francuzki bez względu na poglą 
dy i wierzenia religijne do z.ieclno­
czenia wysiłku w celu zapobieżenia. 
realizacji tych planów. Pokój jest 
dobrem wszystkich. Zjednoczona 
akcja wszystkich miłujących pokój 
Francuzów winna udaremnic zbrod­
nicze plany imperializmu amerykań 
skiego. --
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Sprawny przebieg llarodoWego Spisu Powszechnego 
w Łodzi i wo.iewództwie łódzkim. Ludność wita życzliwie komisarzy i pomaga im w pracy 

(Dokońezenie ze str. 1-ej) 

Mieszkańcy \Vidzewa śrnie.{ą się z plotek 
Jest godzina 10 rano. Na Widze­

wie aparat. spisowy jest ju:i w peł· 
nym ruchu. 

Z ob. Barbarą Witkowską, komi­
sarzem rejonu 34. nawiązujemy roz­
mow~ w chwili, gdy powraca z kon­
troli obwodów. 

- Odwiedziłam pięciu komisarzy 
obwodowych - mówi ob. Witkow­
ska. - Robota posuwa ~ie sprawnie. 
Komisarze nigdzie nie na•rafiają na 
jakiekolwiek trudności. 

Przy ulicy Armii Czerwonej . 
obok domu Nr 54. ~potykamy komi­
sa r~ii obwodowego ob. Zyrmunta 
,'\.alasika. dzirwiarza 7. ZPDz. im. 
Wojska P0Mclr1rn. Wora wd7.!e zme­
czyło go nieco chod7enie po scho­
dach. lecz jest bardzo zadowolony 
z wyników 1;wei pracy. Wszqdzie 
przyjrnu ią s:o 7.yczliwie i scrdccz· 
nie. 

Podczas przeiścla z .iednes:o domu 
do drugiego przychw.vtujemy 
Z~lP-ow1•a Rvnarrla Rźanka, peł­
niącego funkcję komisarza obwo­
dowego. 

- Przy wyppłn lan;u formulare:v 

iamieniam zawsze z ludźmi kilka 
słów na. temat rozsiewanych ostatnio 
plotek. Wszyscy śmieją się z tych, 
któr7.y choć w części uwierzyli o­
wym bzdurnvm gadaniom. 

Ob. Leon GoR~. majster saJow;y z 
ZPB Im. Harnama, uśmiecha się z 
r.adowoleniem. 

- Już widzę miny tych wszyst­
kich. którzy ro7n1•~'"'7.l\lł owe wszyst 
kle plotki I tych, którzy im dawali 
wiarę. Znów wyszło sz~·dło z wor­
ka, źe to wróg klasowy chciał roz­
winąr swą pt'rfi<lna rnbotę. 

- Bardzo grzecmi ~ą ci komisa 
rze spisowi - stwierdzają z uzna~ 

niem sąsiadki z ulicy Armii Czerwo 
nej 42 - ob. ob. Wojtczak i Chmie 
lecka - szybko zapisali, co im po­
trzebne do spisu. i poszli pracować 
dalej. Zaraz mówiłam, że ludzkie 
plotki nie ma.Ją granic. 

Do t•ejonu 33 na Widzewie już o 
godzinie 13.15 wpłynął meldunek, 
źe komisarz Janusz Kacprzalt, 
ZMP-owiec. pierwszy ukończył spis 
w swoim obwodzie Nr. 562. 

Gorące sło\va uznania d ła komisarzy 
spisowych 

Na Kozinach, akcja spis~wa już 
od Eameą:o rana przebie~ała szvbko 
i sprawnie. Wstęoujemy do rejonu. 
przy ul. Wapienne.i. kierowanego 
przez komisarza ob. Wiktora Wo­
źnickiego. Ob. Woźnicki opowiada 
nam jak to w sobotę do ostatniej 
chwili przygotowywano tu cały a­
parat spi!"owy. iak pouczano komi­
sarzy obwodowvch. Ozi~ki w:vczer· 
pu,jącym im1trukcjom dziś wszyscy 
dają sobie doskonale radę w tere­
nie. A praca jest dosyć ciężka. Re­
ion obejmuje 12 obwodów. obeimu 
.iących znaczna ilość gospodarstw 
rolnych oraz ogrodów. Trzeba więc 
wypełniać formularze różnego ty­
pu. 

Ulica Drewnowska pozostawała 
pod opieką ob. Heleny Kubiak, pra 
cownicy Urzędu Skarbowego. Wła 
śnie przed chwilą opuściła ona 
mieszkanie ob. Józefa Haupta pod 

numerem 170. Cała rodzina jeszcze 
jest zgromadzona przy stole. Wyra 
i:ają słowa uznania dla ob. Kubiak. 
która bardw szybko i w sposób u­
przejmy dokonała spisu. 

- Ale też głupi Judzie gadali nie 
stworzone rzeczy - móv:i ze śmie­
chem ob. Haupt - a przecież każ­
dy. kto ma rozum w głowie wie, że 
Narodowy Spis Powszechny służv 
tylko dla celów statystyki. Chvba 
.iuż teraz nikt w przysitości nie da 
wiary rozsiewanym przez wrogie 
l'lementy plotkom. ' • 

W sasiednim domu zamieniamv 
kilka słów z ob. Heleną Pietrzykow 
ską matką czworga dzieci. która tak 
że już dopełniła Rpisu. Ob. Pietrzy­
kowska również z wielkim uzna­
niem wyraża się o komisarzu spiso 
wym i nie ma słów dla sprawnego 
przebiegu tej akcji. 

Obywatelska postawa ludności Chojen 
Je~tc5my na Chojnach przy ul. Rzgow 

~k1„j 1 il. Mie.:ci się 111taj r~jon, kiero­
nany przez ob. Zchi!:ława Olczaka. 

- 'W&zyacy komisarze stawili ai\I do 
pracy punktualnie, mając na uwa1he jnk 
na.ilepsze wyp!'lnienic swych obowiąz­
kow - informuje nas ob. Olrznk. -
Do t.ej pory nie mamy jl's7.cze melrlun­
ków z terenu, lecz poclrząs kontroli prze 
konaliómy 11ę, ze nasi komisarze są 

ws7.ęclzie pl'7yjmowani bardzo ży<'zliwie. 
świadczy to o tym, że IU(lno~ć, 1amie~z­
ku.ifca Chojny, nie clnła się otumanir 
wrogiej plntce, którq usiłowały s1erzy(· 
rtakr1·jne elcmenly. Ze swej Mrony n­
r7.yTiil1;my wszyetko, ahy mi<'ozlrnr'1ców 
r . jonu jak najlt"piej poi11formowar o ak­
c.ii spi>owe.i. Zorirnnizowalii\my odprn­
wi; z komi~arzami spisow)·mi, któr7.y 
z kolei przeprowa1bali rozmowy 7. m1rs1 
kańcami rcjrrnu. Poza tym przeprnwa· 
dziliśmy po~arlanki o spi•ie w szkolarh. 
dzięki r,zpmu rhil'd i młorh1ei. świaclo­
me celu i zarfań Spibu, informowały 
o t,·m swvr1• rodziców. 
Ńa ter;nie domn przy ul. Rzgow•kiri 

169 5JIOt)·kamy komi•an;a ohwodowego. 
ob. Wó.ir1ka. 
~We '''Z)·tkirh micnkaniarh spot-

kalt'm ei, Z z~·ezJiwym i llf'rZPjmym 
przyjrril'm. Nie ular1yło mi ~ię, oby 
kto• przyjął mnie z lękiem i oha1,ą. Do­
tychczas zapi•nlrm 62 osoliy. Przypusz· 
cznm, że rlo gn<lziny 18 W~lystkich 
mieszkańców obwodu (a jest ich 266) bę· 
clr miał na formularzach. 

Przy 111. Rentowej 11 przeprowadzami· 
krflrintką rozmowę z oh. Skrzypińską. 

- W nasz)·m domu nikt nie <luł wia­
ry plorkom i rllatego u na~ ~pis spraw· 
11 ie 5ię mlhywa. 
Słowa te potwierdza oh. l\firhalina 

'lnrrk, Episnjąca dany obwód. 
W domu priv nl. Rzgow,kiej 173 ol) 

Drrrclas opowi~da, że jl'~l.CZI" wczoraj 
iarlr,ic trn111wajPm sły•zała rozmowę na 
temat ~11irn, 11clną na.ilrnrrhiej hzdur­
nirli plorek. 

- l'iie mo:dam tego ~łurhać Zal1ra­
l11m 11łos i wy,iafoiłam Jaki jr~t rei Spisu 
i w jaki spMób zostanie fJ1'7.l'flTOWt111zo­
ny. 

Tych kilka fnktów w•knm.ir rlnhitnil'. 
ie mirnkańry Chojen dali nnlrżytą od­
prnwr ~il'wrom zamętu i ~wnią ;windo 
mą, obywalrhką po•lawą pr1yr1n11li •il' 
ilo •prawnr;?o pruprowMlzrnia C\pi•11. 

\V Tomaszo-wie Mazowieckim 
\V e wsz}'otkich 16 rejonach i 160 oh- \ ce, a w rcjonarh barrlziej ror.le;;lyrh za­

worlach, na które został podzirlrmy To- kończą ją clopiero jntro. 
maszów l\1Rzowiecki, wrzora.i o j!oclz. 8 A oto co mówią o Spi•ie mic~?.kal1cy 
rano pny•ląpili do prn~y komi•ar7e spi- 111;a•ra: ' 
eowi. Bli,kn pnłowę 1('h 5ta11nwi~ 11a11-
czycirle, 2~ prorrnt - Z\IJ>-m,·c·y. a 
resztę pr1rrl,1awiri!'le zakła1hiw prnry 
Z mclclunków. napływających clo hiur 
rr.ionowyrh ol'az mirj•kif'J?O k.1111i~ar1n 
1pisowego wynika, że Spis pruhic~nł 
eprawme. 

Komi•arze spisowi w•zedzif' prz~'.imo. 
wani byli przychylnie, c110ciaż i na l!'re­
nit tutds1ego rohotniczl'go r.śroclkn 
wróg kłnsowy miłował roz•icwać różnr 

azkodliwe 1 złoMiwe plotki. 
Ci, u któryrh komisnrze zjawili air 

najpierw, 8tali si~ najlepszymi 1p:itato­
rami, 'twicrrl111.iąrynn, że Spis nie mn 
!Endoych innyrh relów ani zaduń, jak 
tylko statystyczne. 

W tych rejonat'h, na terenie których 
11ie zdążono jencze zakończyć S11i~u w 
ci~gu dnia wczoraj5zego, komi•nr1P ~pi· 
aowi hr.dą dziś dalej prowarlz1li swe pra 

Ob. Janow•ki z Tomaszow~lcirh Zakła 
<łi1w \'lłókien Szh1czny1·h ~tw11'nlrn: -
„C:hdia t<'ra1 11rzrkonali •ir w•t.! -ry. iP 
w~1rlkir~o rorl1ajn plotki, r01.p11~irznnr 
na rema! •pi•11 lmłności, lwły '1o'1iwy­
mi wymy,łumi. Knmi•nrze 'lli~owi n1r 
>7.llknli ani w szafarh, ani 11• m1fła1l11ch. 
nie zapisywali uhrań itp, ruczy. \Y~z~·S· 
cy chyha ohprnil' zrozumieją, Ż<' plotki 
te rozsiewali wrogowie na~zrgo u•lro· 
iu". 

Ob. Pawelrzyk, rohotnik tyrh s11111yrh 
1akłarlów, o,;win<lrzył: - „Spi• był i 
je~t riotr1rhny włarlzy lurlowej, alw mo· 
gła oprarO\\ ar toki I' plany, ktt1rr prZ)·· 
~pi<"S7Q 11'-tnłrnic <lohroliyru rohotnika i 
rhłopn. W~1Pllclt'ł!O rrnlznjll plotkom nir 
wil'r7.\'łrm. 11:clyż mam zaufanie <lo wln­
clzy luclowe,i. n ci co dali po•l11rh. prze. 
konali się. jak / nich zaclmiooo." 

Piotrkowie powiecie piotrkowskim w . 
1 

Pien1•szv dzień haro<lowep:o Sr1is11 Po­
„·szechnego przelnegl w Piotrkowir 
&f'l.ll\\'11ie. Wszyscy komisarze ohwoclowi 
atawili 1it1 punktualnie o godz. 8. Ak­
tywiści ZMP i aktywistki Ligi Kohict 
pomagali komisarzom spisowym, wska-
1ujęc im drog~ do dom/iw i miP,•zkal1. 
20 komi~arzy rr,ionowych 1 199 obwodo­
wych oraz rezerwa, skłaclnjąca się z ucz· 
ni/iw Liceum Spółilzielc1e;:o i Ailmini­
atracyjno-Handlowe;i:o wykonali w ciąg11 
niedzieli prnw1e połowę pracy związa­
nej ze SpiEcm. Piotrkowianie zrozumieli 
s11ac,e11ie przeprowadzanego Spisu. In­
formacji udzielano chętnie i ezyl,ko, a 
A"lllJStkie kuraujiace na temat S»ieu plot-

ki rozwiały si{' woher. zetknięcia się 
i prawdziw~. spisowip rzeczywi~tośc1ą. 

* • * 
Podobnie przebiegała akcja Narodo­

l>ego Spisu Powszechnego w powiecie, 
gdzie działało 51 komisarzy rej1111owycl1 
i 732 komisarzy obwodowych, rektruję­
r.ych się w 85 procentach 1 nauczycieli. 
W o•adarh komisarzami Ilf robotnicy. 
W 7 spółdzielniach produkcyjnych spół­
dzielcy. Środki tranbportowe poclsta­
wi one były punktualme i rozwiozly· ko­
misarzy po obwodach. 

Plotki, ezerzone przez bogaczy wiej- j 
akich, nie W)'lrzymaly konfrontacji 1 rze , 

czrwi$1ością. Chłopi rozumiejQ, że ~p1~ I chętnie odr1owiedzi na pytiłlia komisa 
ma znacT.cnir &tat)'!tyczne i ud1.ielnją r.<y sp1•owych. 

Radomsko - miasto i powiat 
Punktualnie o 1111dzinie 8 rano 85 oh­

'"Hłowyd1 ko111i~arzy 1p1~0\\'yrh przy.tą· 
pilo 11· Rado1mk11 clo wn1rłnirnia •w)rh 
czynnofri. Spi9 przrbirguł &praw1Jil'. r"iic 
kt1°1l'Z)' i komirnrzy ohwod1111•1 eh już n 
~odzinie 15 ll')konnli około 40 procent 
procy, przrw1d1i1ml'j 110 3 dni. 

* * • W powirri„ rur10111•zrzni1•ldrn nkrjr 
~pi•ową pruprnwr 1, 0 R63 komi,nrz~· oh­
wodowych. Nn oixól c1ynno~ri •pi•ow<• 
nrzehirp:a.ię sprawnir, jPrlnnk w 11 nlniri· 

~1yrn tem11ir nii; w Radomsku. Na sku­
t<'k tPgo w gminnrh Dme111n, Gidle i 
ZaknówPk 7nszła konier7.nołć uzupeł­
nid'llia knclr kc1mi•t1rzy obwodowych. 

l\fi11.szkańcy wu w)ka1.11j, duze zro­
wmir.nie znarzl'nia 11rzeprow1Hlz1nego 
Spirn. 

Najsprawniej Spis przeb1~j:ał w ero· 
nmchir Ko1i" l'nli-. 11mińy Żytno, w 1ro 
nmlzi~ Ra1l7.il'rh11wire i w gromadzil' 
l'lnwno. 

W Pabianicach 
Narodowy Spi• Powszl'rhny r111porz:.il , 1a<lania i cel Narodowego Spisu Po­

się w Pabiani.·Rrh p11nkt11al11ie o ::mclzi- ws1c>rh11l'f!O. 
nie R rano, :lliauo io~tało pnrhi<'lonl" W gorlzina<'h popołudnio,1 ych pracę 
na 341 obwodciw 1 14 rejonów. Prurr I ~''ą zakończyli rÓ11'11il'7. inni licmi komi 
spi~owe Jlr7.f'prnwaclza nkoło 400 osóh ~nrzr ' ohwnclo11i, jnk ob. Tadtusz Kola, 

Tow. Piotrowski, komi•arz spisowy <•li. Stnni•ław Knrcr.cwski, oh. Leokadia 
162 oh1rn1l11 6 rejom1, "kończył ~wę · pra. :\lari1•jrw,lrn i oh. Jńzef Małecki. 
er już o ~odzinie 16. 5111> Po11••zrrhnv na terenie Pabianic 

- W sobotę - m6wi on - z:171rnjo- pr1,rhirira ~prawni.e. O ile i:d7.irniegdzic 
miłem się clokłudnie ze sw)·m obwo- bmklo formularzy spi~o"'1'rh, były on~ 
dl"m, wohec czego dr,iś prara 57łn mi natyrhminH cloRtarczane przez speejul-
sprawnie i &1.vhko. W lrni:dvrn domu n)<'h gor'1ców. 
spot1·kałem u~;11ieehnięte i ż~-r-zliwr twa Mi<'•1kai1cy PahiaJ1ic wykazali dużv 
rze mie~zkańrów, którzy ch~tnir mhil'- slopicń n~wiadomienia obywatel~k.ieg~, 
lali mi potrz~hnyrh danych. Tam, gdzir pnma1ni.iąe w procy komi!arzy ohwodo-
7.nrhoclzila trgo potrzeba, wyja~niał<'m wych. 

W Zduńskiej Woli 
W Zduńsldej Woli już o godz inie 

8.20 rano wszyscy komisarze spiso­
wi z 84 obwodów i 4 rejonów przystą 
pili do wypełniania swych cz~rnnóiici. 
W siedzibie Miejskiego Komisal'Za 
Spisowego pozostali dyżurni członka 
wie Komisji Spisowej, oczekując mel 
dunków z ter enu. 

Udajemy się wraz z komisa1-zem 
rejonowym, ob. Sójką. na kontrolę. 
Zapytujemy komisarza obwodowei?:o, 
jak przebiega Spis. „W przeciągu 4 
godzin - odpowiada ob. Oleszkie. 
wicz - spbałem 2 domy - ale idzie 
mi coraz lepiej. Spodziewam się, że 
óo wieczora spiszę 12 domów". 

Przy ul. Podmiejskiej dowiaduje 
my się, że komisarz ob. J agiels'd 
zaczął swą pracę przed godziną R. 
Ob. Jagiehki kończy wyJli~ywanie 
formularzy w piąt~,n już domu. 

„Społeczeństwo jest bardzo przy_ 
chylnia ustosunkowane do mej pra-

cy - stwierdza komisarz. Wyjaś. 
nienia udzielane sa w sposób dokład 
ny i rzeczowy. Mieszkańcy Rmieją SlCJ 

z tych, którzy uwierzyli wrogim po· 
. i:łoskom i o~wiadczają, że należy 
a(1pomagać w przeprowadzeniu Spi­
~n, gdyY. jest on konieczny w dal­
s ~·ej realizarji Planu 6-letniego. 

* * * 
W gminie Zduńska Wola, liczącej 

24 gromady (46 miejscowości) ni~ 

l:.Jlo takich trudności, jak w samym 
mieście. Komisarze obwodowi zosta 
l; tutaj już zawczasu zaopatrzeni w 
f~:mula1ze i mieli możność sprawdze 
t• :u, czy czego przypadkiem nie by 
lo brak. Wydano im także prowizo. 
ryczne plany gromad, nie błąkali się 
w,ęc zbytecznie. W terenie rozejrze 
li się jeszcze w sobotę, mieli na to 
c.1as przez cały rizień. Toteż wyniki 
Spisu były lepsze, niż w Zduńskiaj 
'\Voli. 

'Y pow. sieradzkim 
W gminie llfęka, po,v. sieradzkie­

go, spra"1nie i szybko przeprowadza 
ło Spis 22 komisarzy obwodowych. 

Chłopi chętnie udzielają wiado•110 
ści, potrzebnych komisarzom, usiłu 
jąc jak najbardziej ułatwić im pracę. 
'Większość z nich jest dobl'Ze poin 
formowana o Spisie, przez radio i 
prasę. Jeden z średniorolnych gosuo 
darzy we wsi. Męka, ob. Wincenty 
Tensiorowski oświadcza: 
„- Ja tam plotkom żadnym nl~ 

wierzyłem. Kiedy przyszła do nas na 
uczycielka - nasz komisnrz spiso. 
wy, - wszystko podałem, co potn:e­
ba i potwierdziłem to swu;m podpi-

sem. O żadne kożuchy, ani o buty 
nmie nie pytnła, choć o tpn baja­
li plotkarze. Plotkom to już nikt nie 
wierzył, bo i radio i gazety wyjaś­
niały sprawy Spisu, i dzisia5 na ka. 
zaniu ludzie usłyszeli od księdza wy 
jaśnienie w tej sprawie". 

Ob. Jan Józefiak, gospodarz z tej 
samej wsi, powiedział: 
„- Przez 75 Int mego życia wi. 

c.!ziałem wiele spisów i dlatego żad 
nym plotkom nie wierzyłem. Teraz, 
gdy Spis już jest w wielu gospodar 
~twach przeprowadzony, widać wy­
raźnie, jak to łgali bogacze, siewcr 
zamętu". 

\V pow. łaskim 
W gminie Dobroń, pow. łaskieg•), teoretycznych na kursie przeszli rów 

zastajemy sekretarza Gminnej Rady niei; zajęcia IJraktyczne, wskutek cze 
Narodowe.i, ob. Kozłows.kiego oraz /!.'O zdołali całkowicie opanować całość 
członka komis.ii spisowej, tow. Re. prac, związanych ze Spisem. LudnoM 
pęgę, którzy udzielają nam infom1a i:;·miny Dobroń chętnie udziela komi 
cji o przebieiru Spisu na terenie gmi 
ny Dobroń. sarzom odpowiedzi na zadawane py-

- O godz. 8 rano - mówi ob. Koz tania. 
łt•wski - komisarze spisowi w li~z W sumie w dniu wczorajszym na 
hie 25, zaopati·zcni w formularze !.l(li . c.gólną liczbę 16 gromad, w ti z nlcn 
sowe, wymo;zyli w teren. Akcja 1p1 j prace spisowe zakończono. Jeśli o~·a. 
sowa przebiega szybko i sprawrde. ce spisowe w dalszym ciągu }lrzebie 
Zi;wdzięczać to należy dobrze prze I gać bedą tak sprawnie, jak dotych­
prowadzonemu przeszkoleniu komisa c~as, to w ciąsni najbliższych dwórh 
rzy spisowych, którzy podczas zajęć tlni akcja spisowa na terenie gminy 

W l~~Y,slaw Rymkiewicz :>6 • li 
Zie1nia wyzwolona 

Powieść: 

Kawał pola oczyściłeś? - zagadał. 
- Ze dwa hektary - odburknął Janik, poirytowany pytaniem. 

Złość go zdjęła, że stary nawet nie przyszedł popatrzeć na robotę. 
- Dwa hektary - powtórzył Samoliński, śliniąc bibułkę. -

Mamy my ze sobą porachunkJ. Musiem si"t: policzyć. Kiedy wolisz, 
wbyśmy się obliczali, teraz, czy jak będziesz odjeżdżał? 

- Z tym wyjazdem to jeszcze nie wiadomo, jak to będzie. Brat 
riie odpisuje na list, to i po co ja się tam będę pchał? 

- Tak powiadasz - badał Samolinski. - Że nie wyjedziesz? 
- Nie wyjadę - potwierdził Janik.Nagle wstąpiła weń odwa 

ga. Nie wyjadę. Daeie mi Bronkę za żonę - oznajmił zuchwale -
i będziem razem gospodarzyć. 

Samoliński wstał. Z rozmachem strącił ze stołu blaszane pu­
dełko z tytoniem na podłogę. Twarz zrobiła mu się czerwona, jak 
to pudełko, a otwarte, wytrzeszczone oczy omal nie ·wyszły z or· 

hit. 
Przez chwilę dyszał ciężko, pracowicie. Potem schylił się i za·­

czął zgarniać do pudełka rozsypaną na podłodze machorkę. 
Janik mu w tym nie pomagał. Z2ciekawiony, siedział w ok· 

Die i czekał, co będzie dalej. 
, Stary zebrał machorkę i siadł przy stole. Kręcąc papierosa po­

wiedział chrapliwie: 
- Ty sobie to wybij z głowy. Póki ja żyję, to ci Bronki za żonę 

cie dam. 
• • . ......,, Nie?. ~ WY.krzy:Jmął Janik. ~ No. to tak dalej by~ nie możel 

Dobroń zostanie całkowicie zakoi1. 
czo na. 

• • • 
JeFt rzeczą zrozun,iał~, że wobec 

tnie dużej i !ości mieszkańców, jakę 
liczy nasze miasto i wojew61lztwo, 
nie mo:tna było w cięgu jerlnego 
tlnia zakończyć akcji spi~owej. W 
rlniu dzisiejszym od rana, w dal­
>Z)'lll ri:i~u komisarze obwoduw1 011-

wiedzor. lifc1Q te domy, do których 
nie zd:.iżyli zajgć w dniu wrzoraj­
'zym. Dlatep;o też koniec7.nym jri;t 
oby ohywatt'le, którzy wczorai nie 
LO•tali ob.ifci Spi-crn. <lzi~ orzeki · 
\rah komisarzy spisowych. Jeżrli ko 
misnrz nie za~tanie nikogo w domu. 

należy zastosować się do instrukcji. 
znwartej na n:c: ·.pionci na <lrzwiach 
kartce, wzglrdnie nole:i.y ZAWIA 
Do:\llć S1~SIADóW, O KTÓREJ 
GODZI~rn KOMISARZ \lOżF. ZA 
ST\ć KOGOKOLWIEK Z DOMO 
WNIKOW \V :\lIESZl\...\NIU. 

PRZY POMI~AMY MIESZKAJśCO~ 
LODZI I \\OJEWóDZT\VA: NARO­
DOWY SPIS POWSZECHNY TRWA! 
OBYWATELSK„\. POSTAWĄ, UDZIE­
LA '\'Urn DOKLADNYCH ODPOTIE­
DZI lHAT\\I\J.\lY PR.\Cf, KO"\H­
SARZO\I SPISOWnf, PRZYśPJESZ­
MY PRZF.PROW A DZENTE SPISm 

Festiwal łif mów radzieckich 

,,Wesoły 
„We~oły jarmark" (tytul ory!!inal-

11ej wersji: ,,Kubań~cy Kozacy") jesl 
jNlnym z czolowych filmów kinema­
tografii radzieckiej 1 stanowi wielkie 
osi1nrnięric jego rl'alizatora, jednego 
z najbardziej zadużonych twórców 
radzirrkiej komedii filmowej, Iwana 
Pyr1ewa. 

.Nowntor;;ki charakter i przodującę 
rolr rad1ieckiej komedii filmowej 
zrozumieć można najlepiej w ze,sta-

• wie11i11 z produkcją filmowq krajów 
kapi!ali•tyrrnych. C7.ym ma być ko­
mrrłia filmowa? Urieczką od rzerzy­
w1~1o~ci, czy jej afirmacją? Film kn­
pitalistyrzny przenosi w1d1a w świat 
ułurly, stwa1·zaj1,1c nJI ekranie oiepraw 
1lopodohne sytuacje, bawi ~o płaski· 
mi „dowripami" - wszystko, aby 
trlko odwrócić jego uwagę orl hl'zna. 
dzirjno~ri dma pows2erlnie1rn. ~hy ri:o 
oszołomić, wprowadzir w •tan 1ztnr1 
nrj, nie znajdujące.i pokrycia w ota. 
czaj,cym p;o żyrin flepej niefrn•obli­
wośri i zapomnienia. 

Film rad:iec1d nie ucieka od iy· 
cia, lecz da.ie jel{o obraz:, „Zadanie 
.ómieclm nie polPga na nPgncji -
śmiech nasz powinien b11dować" -
powir1faial Maksym Gorki. 

Radziecka komPdia filmowa uk11-
rnie szczę~liwe żyrie narodbw ra­
clzicckirh, ich zdobycze i pomaga 
llrnrzyr szr.zę~lh1·•ze, jr$zcze clo~ko­
nalsze .intro. Rado.~ć. jaką clo•tnrcza 
widzowi, je.~t odbiciem rado.<ci ra· 
d:icckiego ctlou·iekn. 

Bohaterem radzieckiej komedii fil 
mowej jest człowil'k pracy, Praca -
radość 1 duma człowieka radlieckie­
go - jest jej naczeln~,n mot~'Wem. 

Radziecka komeclia filmowa wy. 
śmiewa w C7.lowieku to, co jest w 
nim stare i zacofane, podnó5i to, co 
jest w nim nowe i twórcze, 

„śmieszny i wesoły - są to ró7.ne 
poi!'cin" - pow1erlzial znany ra­
dziecki reżyaer filmowy, G. Alrk~an· 
clrow. Komizm radzieckiej komedii 
filmowpj nic polega na pJa,kir,i. po· 
niżająrcj człowieka „~mie•zno;ri" po 
siczególnych postaci i ich 11iPprR\\'· 
rlopoclobnych perypetii. R11rhiecka 
komedia filmowa jl'-st śmie~rna, air 

jarmark'' 
mu praca nadaje treść. Film pr::epo. 
jony jest w·órcz:ym optymi::mem, we­
.rnly i jasny - tcrhi, jakim jest ży· 
cie ludzi, frtórych pr:edswwia. 
Piękno knb11!1~k1cgo kraiobrazu, 

bogactwo koznckiego ~trojll i ohycza­
jn, nadają filmowi szczr~<ilr1y urok. 
Pocl~tawowa cecha sztuki raclziec­
lciPj: narodmt·rj w formiP. socjali­
.itycz11ej w treści - zm1la:la tu peł-
ny wyraz:, 
Między wykonawrami poszczegól­

nych ról znajdujemy wiele znanych 
nam nazwi•k znakomitych aktorów, 
m. in. 111. Ładynina, W. Dawydmxa, 
B. Andrejewa. Nie sposób jest jed­
nak W)•różnić któregokolwiek z nich 
- wszyscy grają znalcomicic. Film 
jest wspa11folvm tri11mfem kolektyw­
nej pracy całego zespołu 

Nawralne i żyl('e bart<'Y o&razów 
.<Nmo1rią non-y .•11kces radzieckiej 
bamnej t.ecl1niki filmowej. 

/11e1odyjne piosPrr1ti znakomitl.'go 
kompo:ytora Dunajercsldego latwo 
wpadają w uclio, przyr::yniajac sit 
rlo pod11iesienia radosnej atmosferr. 
filmu. 

111iro~lawa Karpiń.sk4. 

Dyżury aptek i szpitali 
Dzisiejszej nocy dyżurnjf na~t~pujtee 

ar1t•ki: 
Piotrkowska 165 - Ch~dzyńska, Na­

rutowicza 6 - Apteka Społt-czm1. Nr 161, 
R1gow,ka U7 - Knwal~l-i, Więrkow­
sk1rgo '.ll - :\lalczt\\">ki, Karolewska 48 
- Sanicka, Napiórkow~kil'go 41 - Bar· 
to~zPk, Aleja Ko-'cin„ki '18 - Apteka V 
Znklndn Lecznictwa Pracownicze;!O. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
10.t-44.. 

• * • 
W ciągu dnia dzisiejszego oraz pr.iie1 

całą noc dyżurują następujące szpitale: 
na oclclziale chiruri;icznym - Szpital 
Wojewódzki (Sterlrnga 1-3), na oddzia­
le intcrnistyeznpn - Sz11ital 'r 1 (Przę 
dzalniana 75), na odcli.iale ginrk<1logicz.. 
nJm i położniczym - Szpital ZLP przy 

ul. ł,agie1mfrkil'j 36. 

Odczyty 
.ie~t jednocześnie wesoła, radosna i 
jasna. Dnia 4 grudnia br., godz. 19, w loka· 

„W esoly jarmark" uwypukla te lu własnym Stowarz~·szenia Inżynier/iw 
Cf'c11y_ w niespotyli"~ll}'m do . tPj TJOrY li Tecbnik~w Przem?"'!ll v;Jó~iennicze~o 
.<topnw. Iwan Pyriew, reah7ntor ta- p1·zy ul. P10trkowskieJ Nr 13a, odbędzie 
kir.h filmów, jak „Bogato naueczo- się odczyt na temat: „Zjawisk\> sorbcj1 
na", ,.świniarka i pastuch", „Pieśń i lti!'tcrczy wilgotności". 
Ta.igi" i innyrh - twórca radziec- Prelegent: prof. mgr inż. Tadeusz Ży· 

* • * 
kir.i ludowl".i komPdii filmowl'j - liń•ki. 
pozo•tnł wirrny ~wrj ulnhinne.i te­

W Ośrodku Propagandy Sztuki (Park mat~·re. Film pr!:.edstacvia h11ine :i:v­
cle ied11r>g11 : Twl111ńsldch kolrho:ów. 
lr'id:imy w nim knłclioźnil.·ów vr:y 
11rur.v i przy ::alm11•iP. 

Zabmrn je.•I dla lwlcho:ni1..-riw nie­
ndląr:nym s1dodnil..iPm i,,·cin. które· 

- Bo co? 

Sienkiewicia) w dmu 4 grudnia br. o go­
dzinie 19.15 odbęrlzie się odczyt ilustro· 
wany przezroczami pt. .,\lalarze polscy 
w okreoie Powstania Li~topadowego". 
Odczyt W)·dosi prof. rlr '1. Wallis. 

- Parobkiem u was nie będę! Albr> mi dacie Bronkę, ~lbo„. 
Samoliński łypnął okiem i pnchyliwszy głowę wstał od stołu 

ciężkim krokiem olbrzyma ruszył ku oknu. 
Janik zacisnął pięści! 
-- Wóz, albc> przewóz. W przyszłą Pledzielę dajemy na zapowie­

dzi. 
Bronka zagrodzita ojcu drogę. - Ojciec! - mitygowała. 

Ostawcie! 
Odepchnął ją brutalnie za s1robie. - Nie pętaj się! 
I do Janika: - Mciściewy, f!OSpodarskiej córki mu się zachcie· 

wa? A zasię, łazęgo! - chrypiał. - Moja córka nic dla takiego 
drapichrusta, iak ty! Moja cfo·ka dla g"spadarskiego syna, rozu­

miesz! 
Janik porwał się od okna do szafy, wyjął marynarkę, palto, 

czapkę, po czym uniósł za żebzną rączkę zielony kuferek z kąta 
pokoju. W czap~e. zsuniętej zawadiacko z czoła na tył głowy, z pal­
tem i marynarką, przewieszoną pt'zez rękę, z kuferkiem w dru· 
qiej ręce zatrzymał się na środku pokoju. 

- No, a jak to będzie z naszym obliczeniem? 
- Z obliczeniem? - zachrypiał Samoliński. - Ty się nie do-

pominaj lepiej o obliczenie, bo dużo byś m1.t5iał dopłacić za to żar-
cie, co ci przez dwa lata dawałem. Idź sobie lepiej z Panem Bo-
giem i nie pokazuj mi się na oczy! 

- To tak? - wypomniał Janik: - Zwodziliście mnie, pókim 
wam był potrzebny! Teraz, kiedym wam pomógł zagospodarować 
się, mówicie: „Won!" ... Gorszy z was wyzyskiwacz od hitlerowca. 
Z cudzej pracy chcecie się dorabiać'? „. Ale teraz już tak nie będzie! 
Skończyły się wasze czasy! 

Samoliński, purpurowy, dyszał z hamowanej wściekłości. 
W piersi grało mu jak w obluzowanym mechaniźmie zegara! 

- Ty mi od wyzyskiwaczy nie wymyślaj, bom ja taki dobry, jak 
i ty. I zejdź mi lepiej z oczu, żebym nie żałował, bo mnie krew za· 
lewa. i mogę ci, niechcący gnaty poprzetr_ącać. 
- .(dalszy ciąg nastilpi), 



'JE'r. ł ' 

Co orsoło proso łódzka w dniu 4 grudnia 1930 r. 
POZNAŃSKI RÓWNIEŻ 

ZAMYKA FABRYKĘ 

Robotnicy fabryki Poznańskiego 

zostali powiadomieni przez dyrekcję 
o całkowitym zatrzymaniu pracy w 
fabryce od dnia lB grudnia. Na po­
cieszenie gazety podają , że fabryka 
zostanie prawdopodobnie urucho­
miona po miesięcznym postoju. 

OBCINANIE 
ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH 
W pmemyśle bielskim wybuchł 

zatarg między fabrykantami a lB 
tysiącami robotników przemysłu 
włókienniczego. Trzy tysiące tka­
c:z.y już przystąpiło do strajku, nie 
godząc się na obniżenie już i tak 
skromnych zarobków. Strajk może 
się szybko przerzucić na pozostałą 
ilość robotników o ile rz:wołana na 
jutro konferencja nie da rezulta­
tów. 

CZARNA l'vh ... LA W LONDYNIE 

stały w portach aż do ustąpienia 
mgły. 

DALSZY SPADEK 
KONSUMCJI CUKRU 

W miesiącu październiku spadek 
konsumcj i cukru wyniósł dalsze 
3.770 ton. Za granicę również wy­
wieeiono o 6.706 ton mniej niż w 
poprzednim miesiącu. 

WSTRZYMANIE 
EMIGRACJI DO BELGII 

Władze belgijskie wstrzymały 
wydawanie wiz wjazdowych dla ro­
botników zagranicrznych. Według ko 
munikatu ambasady belgijskiej Bel­
gia w obecnym czasie przeżywa cięż 
ki kryzys gospodarczy i posiada sa­
ma znaczną liczbę bezrobotnych. 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
UCZENNICY 

Od kilku dni nad Londynem za- 16-letnia uczennica gimnazjum w 
wisła gęsta mgła, która wstrzymała Zawierciu Helena Pierzchałówna 
całkowicie żeglugę na Tamirz.ie.1 rzuciła się pod koła pędzącej loko­
Ruch kołowy w mieście eamarł. I motywy. Przyczyną samobójstwa 
Statki kursujące na kanale la było wydalenie jej ze .szkoły z po­
Manche - również zatrzymane zo- wodu nieopłacenia r7"~11cgo . 

TEATRY J[ KINA 
„l\OWY" - gotlz. - 15 „Brygada 

szlifierza Karhana". 
„POWSZECHNY" - dziś teatr 

MUZA - „Młodość świata", godz. 
18, 20 

CzYlllly. 

nie- POLONIA „S-S Orzeł zaginął", 
godz. 17, 19, 21 

I:\1. JARACZA Dziś teatr nie- PRZEDWlOśNrE - „Upadek .tlerli 
cqnny. 

„PINOIGO" - Dziś teatr nieczynny 
„LUTl'l'IA" - Dziś teatr nieczynny. 
„OSA" - goJ„, 19.30 „Złote niedole". 
„ARLEKIN" - Dziś teatr nieczynny. 

na" II seria - godz. 15.30, 17 .30, 19.30 
RJ<:;<ORD - „Dom na pustkowiu", 
. godz. lB, 20 
ROBOT:-JIK - „Upadek Berlina" 

I seria - godz. 18, 20 
ROMA - „Bitwa stalingradzka" 

ADRIA (dla młodz.) - Program I seria - godz. lB, 20 
składany - ,,Słoń i mrówka", STYLOWY - „Ma>karada" god~. lB, 20 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 śWIT - „świat się śmieje" godz. 18, 20 

.BAJKA - „Strój galowy", TATRY (dla młodz.) PrograP-i skła-
godz. 18, 20 dany ·- „Słoń i mrówka" godz. 16.30, 

BAŁTYK - „Upadek Berlina" 18.30, 20.30 
II seria - godz. 16.30, 18.30, 20.30 WISŁA - „S·S Orzeł zaginął", 

GDYNIA - „Program Aktualności godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50". PKF Nr Wł,ó..rNIARZ - „S-S Orzeł zaginął" 
49-50, „W kraju socjalizmu" Nr 9, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Spojrzenie w głąb wody", „Prze- WOLNOść - „Wesoły jarmark", 
p:ląd sportowy" Nr 6-50 god1. 15, 16, godz. 15, 17.30, 2G 
17, lB, 19, 20, 21 

1 
ZACin:;TA - „Górl! dziewczęta" 

HEL - nieczynne z powodu remontu godz. lB, 20 

(o usłvszvmv oczez cadio 
PONIEDZlALEK 4 GRUDNIA 1950 R. ! 1'1.40 Lekeja języka rosyjskiego. 18.00 

U.SO „Głos mają kobiety". 12.04 (L) „Pieśń - towarzysz walki i pracy 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Audycja człowieka radzieckiego". 18.35 „Sprawy 

naszego minsta". lB.45 „7 dni sportu 
szkolna dla klas III-IV - „Uczmy się łódzkiego". 19.00 „Wszechnica Radio­
śpiewać". 13.50 Audycja Zw. NBucz. Pol wa". 19.20 Henryk Jabłoński: Kwartet 
skiego. 14.05 Muzyka popularna. 14.30 smyczkowy. 19.45 „Odpowiedzi fali 49". 
Audycja szkolna dla klas V-VII. 14.50 20.00 Dziennik. 20.30 Zabawa górnicza, 
Koncert solistów. 15.30 Audycja dla transmisja z sali Domu Górnika w Sos­
świetlic dziecięcych. 15.50 Audycja PCK nowcu. 21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 
dla cborych. 16.05 Muzyka. 16.20 Aud. Proza. 22.20 Koncert Krakowskiej Or­
dla młodzieży. 16.35 Reportaż aktualny. kiestry PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
17.00 Dz1en,nik. 17.15 Muzyka ludowa. 23.10 Zabawa górnicza. .,_„ t ·m ' T'?'i&!tt"1i2 

CZASOPISMA JADZl'.fCKrf 
a.prenumerować można na rok 1951 o każdego przewodniczącego za­

,ładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielnia.eh PPK „Ruch". 
Ponadto wpłaty ua prenumeratę przyjmują wszystkie urzędv l agen. 

dll pocztowe w kraju, Kluby Międzvnarodowel Prasv ł Książki I księgar· 
11ie ,,Domu Ksiaźki"'. 1036 

CENTRALA HANDLOWA 

PRZEMYSŁU SKORZAHEGO 
przygotowała szereq ciekawych artykułów , 
nadających s!ę na upominki świąteczne l 

Noworoczne: 

portfele 
portmonetki 

torebki damskie 
drobną galanterie 

ciepłe obuwie domowe itp . 

Sprzedaż tych artykułów odbywa 
wszystkich sklepach detalicznych 
Handlowej Przemysłu Skórzanego. 

się we 
Centrali 

1077 

Pracownicy poszukiwani 
Kucharki przy1m1e od zaraz Centrum Wyszko· 
lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować do Wydziału Personalne!)o ul. 1 Mat'l 
Nr. 69. 1064 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legit. ZMP, ZGUBIONO książeczkę 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU-:ąawa Mazowiec 
ka na nazwisko Kuchar 
ski Jan, zam. w Janoli­
nie, gm. Wałowice, pow. 
Rawa Mazowiecka. 

1075 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU-Skier 
niewice, Pawlata Jan 
1932 r. 1076 
ZGUBIONO odcinek 
wymeldowania. Szeląg 
Feliks. Piotrkowska 
255. 18154 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na naz 
wisko Burzyńska Jadwi 
ga. 18156 
ZGUBIONO dowód 
PKP Nr. 823847 Zawie 
rucha Józef, Krobanów 
- Cegielnii!. 18158 
ZGUBIONO legit. Ubez 
pieczalni na nazwisko 
Rybus Tadeusz. 18159 
ZGUBIONO ksiażeczkę 
z Ubezpieczalni na naz 
wisko Jaskuła Jan. 

18160 
ZGUBIONO legit. Nr 
2191 lCh Poli\Ęchniki 
Łódzkie.i na nazwisko 
Lipil'iski Lech. 18161 

świadectwo szkolne z meldunkową na nazwi-
ukończenia 7 klas szko- sko Tuzikiewic7- Zy- 1--- -----

ły podstawowej. Mar~ gmunt, Piotrków Tryb. 
cinkowska Irena. Twardosławicka 33. 

13157 254 
~~~~~~~~---

ZGUB l O N 0 książeczkę ZGUBIONO ksi<1żc<'·1kc 
z Ubezpieczalni na nazwi wojskową wyd. przez 
ska Kostera Maria. 18152 RKU w K11t11ie. o r:l7 kar-

ZC;U BlONO legit. zw. 
zaw. i Ubezpieczalni. SI rv 
charz Maria. 181.'i'.ł 

o 

~e sportu 

Szyma·l\ska Dobra nowska • I 
za1imponowałv wczora~i doskonałą formq ... 

Zakończenie mistrzostw pl,ywacktell kełtiet Jrw&zei Sportowych plena Zw„zków Zttwodowych 

Dobrwwu:ska i Pro11ie1dc:61rna 

Na pływalni • Młodzie:Wwego_ Demu Kultury pogasły Juz światła. 

.mistr,zyni Polski Szymańska z Ogni 
wa krakowskiego. Pojedynek jej z 
Sobczakówną na ostatniej zmianie 
na której odrobiła na łodziance kil 
ka ładnych metrów i wyprzedziła ją 
na meoie o dłoń, długo pozostanie w 

1pamięci tych wszystkich, którzy tę 
wspaniałą walkę oglądali. 

W biegu tym Szymańska wyró· 
wnala stary, nie pobity dotychczas 
rekord na 100 m. st. dowolnym wy 
•noszący 1:15,4 m. 

W innych konkurencjach tak do­
brych czasów nie zanotowaliśmy1 A 

'to dlatego, że mistrzostwa odbyły 
się nieco za wcześnie (mamy prze­
cież dopiero początek sezonu zi:Jn.Q­
wego), a więc zastały nasze pły­
waczki jeszcze nie u szczytu ich for 
my. W każdym bądź razie mistrzos 
twa dowiodły jednej niezmiernie 
ważnej rzeczy, a mianowicie tej, że 
nasze Zrzeszenia Sportowe Związków 
Zawodowych sport pływacki otacza 
ją troskliwą opieką i stworzyły mu 
poprzez swych instruktorów i trene 
rów doskonale warunki rozwojowe. 

WYNIKI WCZORAJSZYCH 

100 m. st. dow. kobiet 1. Szymań 
ska (Ogniwo) - 1:17,9. 2. Dzikówn,a 
(Ogniwo) - l:lB,2. 3. Sobczak (Wl:) 
- 1:23,8. 

50 m. st. grzb. juniorek: 1. Korec 
ka (Ogniwo) 40,9. 2. Przyborowicz 

(Spójnia) - 42,8. 3. Przybyła (Gór 
nik) - 43,3. 

100 m. st. kl. kobiet: 1. Dobran<>w 
ska (Ogniwo) - 1:29. 2. PronieWi­
czówna (Włókniarz) - 1 :32,6, 3. Ma 
linowska (Włókniarz) - 1:38,7. 

100 UJ.. st. 1tl. juniorek: 1. Mrozów 
na (Kolejarz) - 1:34. 2. Minikile 
(Budowlani) - 1:38,2. 3. Bresińska 
(KolejaTZ) - 1:39,9. 

Sztafeta 4xl00 st. zm. kobiet 1. O 
gniwo (Dzikówna, Herbaczenko, D~­
branowska, Szymańska) - 6:08,2. i. 
Włókniarz (Ciemniewska, Malinow­
ska, Proniewicz, Sobczak) w czasie 
6:09,B. 

W punktacji ogólnej w konkuren 
cjach juniorek 1 miejsce zdobył Włó 
kniarz 139,5 p. przed Ogniwem -
132 p. W konkurencjach kobiecych 

• ~wa!• _kto~y tu i:.ozbrzm1ewał o<l rana do wieczora w ciągu so­
boty 1 ruedzteli ucichł znow na czas dłuższy. Basen jednak przy ul. 
Tra.ugut~ nie będzie stał pustką bo pływacy łódzcy muszą intensywnie 
trenowac do rozpoczynającego się sezonu zimowego, który jak co ro­
k~ zapowiada się u nas bardzo ciekawie ze względu na wiele meczów 
międzyokręgowych i wiele frapujących imprez o charakterze lokalnym. 

FINAŁOW 
Na zakończenie podajemy 

wczorajszych finałów: 

wyniki 1. Stal z Górnikiem po 110 p. 2. Spój 
I nia - 102 p. 3. Związkowiec-92 p. 

Przejdźmy jednak do mistrzostw, 
którymi żyliśmy w ostatnich dwóch 
dniach, do mistrzostw kobiecych 
Zrzeszeń Sportowych pionu Związ­
ków Zawodowych. 

Gdy jeszcze wczoraj wieczorem 
powiedziałby nam ktoś, że i w bie­
gu na 100 m. st. klasycznym Łódź 
nie odniesie sukcesu - gotowi byli 
byśmy takiego pesymistę wyśmiać. 
Jaklo Pronicwiczówna miałaby być 
pokonana? 

PRONIEWICZÓWNA PRZEGRAŁA 

A jednak tak się stało. Prooiewi­
czówna przegrała wczoraj swoją 
konkurencję do Dobranowskiej za­
wodniczki krakowskiego „Ogniwa", 
która prawdopodobnie stanie się re 
welacją tegorocznego sezonu. Mło­
da ta zawodniczka posiadająca już 
doskonale opanowany styl, jest w 
dodatku nieco młodsza od łodzian­
ki, toteż trener Majchrrz:ak wróżył 
jej wczoraj lepsze WYniki od swej 
wychowanki, jakkolwiek w chwili 
obecnej stawia je na jednym pozio­
mie. 

„WIELKI BIEG" 

tą walkę na tym samym dystansieO ___ P_u_c_h_a_r_P_o_l_sh_i_ 
w sztafecie 4x100 m. st. zmiennym. 
Tym razem Pronie\v:iczówna popiy 
nęła jeśli nie lepiej to tak samo 
jak jej rywalką, ale i w tej konku 
rencji publiczność łódzką spotkał 
zawód, gdyż sztafetę tę o czubek 
palców wygrał zespół Ogniwa przed 
Włókniarzem, który reprezentowały 

Stal (Radom)-Widzew 4:3 (4:1) 
Niespodziewana porażka łodzian 

same zawodniczki łódzkie. 

Pierwszy tydzień spotkań piłkarskich 
o „Puchar Polski" z udziałem zespołów 
ligowyrh, przyniósł szereg niespodzia-

WSP ANJAŁY POJEDYNEK nek. W dniu wczorajszym przeżywałi8-
SZY~IA~SKIEJ z SOBCZAKÓWNĄ my jednQ z takich niespodzianek na sta­

diome LKS Włókniarza podczas meczu 
Jeśli już mowa o emocji, to jesz-\ Widzewa z A-klasową Stnl11 z Radom.in. 

cze więcej od finału biegu na 100 Kto by przy.puszczał, ahy goście mogli 
metrów st. klasyaznym dostar- pokonać drr :'.ynę Widzewa? A jednak 
czył nam finał tej właśnie sztafe- tak się stało. Po półgodzinnej grze wy­
ty, w której wielką klasę pokazała. nik brzmiał już 4:1 dla Stali. Nie znaczy 

Spójnia-. Ogniwo Kraków 50:43 (22:11) 
Pierwsza runda spotkań ligi koszy- ·M\S Włókniarza strzeliły: Paprotówna 

kowej została zakończona. Pozo_!l.tał· t31, Bła:iyńska 8, Lutroaińska i W oj tera 
wprawdzie mecz Związkowca z ŁKS po 4, Słomczewska 2 oraz Grabowska 1. 
Włół..-niarzem, ale wynik jego nie będzie Dla pokonanych: Zakrzewska 12, :Migu­
miał już wpływu na ukształtowanie się ła 11, Lączyńska i Klviatkowska Geno-
1aheli i ligi, W zawodach wczocajf!zytn wefa po 3 oraz Kwiatkowska Antonina 2. 
zwycięstwo odniosła Spójnia, jedńak nie 
J>rzysr.ło jej to zbyt łatwo. Znać prze- O Puc La- ... · 
męczenie u zespołów ligowych, toteż " Ili 'I!' 

to jednak, aby łodziau"ie byli tak słabi. 
\Vręcz przer.iw11ie, atakowali oni często, 
jedna:. niezararlno:ić napastników Widze 
wa z jednej, a szczę~liwa gra bramka­
rza gośl'i Czecha z drugiej strony spra­
wiły, że Stal nicmnl z każdego wypadu 
zdobywała hramkf, a łodzianie mimo 
przewagi ograniczyli się tylko do jedne· 
go celnego i skutecznego strzału. 

Widzewowi nic się w tej fazie zawe 
dów nie kleiło. Najsłabiej grał Marei• 
niak w ataku, Kopaniewski w obronie, 
a Uptas ma na sumicmu przynajmniej 2 
bramki. Stal wygrywała prawie wszyst­
kie pojedynki mimo prymitywnej gcy. 

Po Lmianie stron Stal gra z Wójci­
ck.im, a miejscow.y zespól bez Wróbla -
z Wiemikiem. Goście nieco opadli na 
siłach. Gdy Widzew strzelił dwie bram• 
ki - zawodnicy Stali zaczęli nie prze­
bierać w środkach, aby nie dać sobie 
od~brać zwycię.otwa. 

Bratyki dla Stali strzelili: Rejmer I 
oraz Okoń i Grzegorczyk po 1. Bramki 
'dla W.Jdzewa zdobył Wiernik - 2 i P.--
rwliłrowśki -1. • 

Finał biegu na 100 m. st. klasycz 
nym rozegrany był jako jedna z o­
statnich konkurencji. Gdy na brze­
gu basenu pojawiły się Dobranow­
ska i Proniewczówna, publiczność 
ucichła a wielu sympatyków ło­
dzianki powstało z miejsc, aby le­
piej widzieć walkę, która za chwi­
lę miała się rozegrać na basenie. 

11rzcrwa. do 15. 1. 19_51 r. dob;ze Z.R'bi ·Towar·zyst•a L<zuai11· 
znwodmkom wszystkich zespolow. W'ino• , ft .-1·; r •Jll&O 
rajsza gra była chaotyczna, ' p ł k R ~j • L-. ~ • 21,a.wody prowadził ob. śliw'iński z <Zzę 

Ogniwo grało poniżej swej formy, a o s o - ·avZ'lł8n.f81 IStąfpowy, popełniając szereg omyłek. 
ji>ż znacznie slab'1ej niż w meclll z il"JVS' W dorocznym meczu piłka·rskim Zespoł,y ~.iły w następaj11cycłl 
Włókniarzem. Raził przede wszystkim o Puchar Towarzystwa Przyjaźni} skladach: 
brak celności w strzałach. Szybkość i Polsko - Radzieckiej Unia (Chorzów) S'łlAL (IM.·DO:\t): fhecb, CybWski, 
ko111l~c.ia nie pozostawiała wie~~ do ży- pokonała wczoraj Budowlany.eh Baranowśk:i, Rojek ~alka Wojewo~ 

Dobranowska na starcie była bar 
dziej zdenerwowana od Proniewi­
czówny. Gdy dźwięk syreny starte­
ra wezwał zawodniczki na stano­
wiska a za chwilę padła komenda: 
„uwaga, gotowi", Dobranowska nie 
WYtrzymała nerwowo i nie czeka­
jąc na powtórną syrenę pierwsza 
wskoczyła do wody. Wskutek „fal­
startu" bieg zostaje powtórzony. 

w~ni:1. Nijlepiej grali: bra~ia C1c,iel- (Chorzów) 3: 1 (O :1). Ziołek, Czafil[cki, 'Okoii i 'GY-zegorci°Yk 

afik~rnz Pacuła, zawiódł natom1ai't ł.u- Re1"ndlowa ,. Les-1"n's·k· ,· I (re~:;i~~)~pta.s, Kopaniews~, Ba· 
Spójnia nie lq.-korzystała wielu pozy-

cji, poza tym obrona niezbyt pieczoło- jan, Słaby, Sołtyszewski, R1>życki, Pacio-
wic1e opiekowała 5ię napastnikami Ogni mistrzami P olski ,~{t:Ci!:~ikowski, W-ró-hel (Wiernil1). 

wa. 
Punkty dla Spójni strzelili: Ęawlak W gimnastyce 

16, Skrodzki 13, Dowgird 10, Szor 3, Mi Zakończone zostały w stolicy gimna-
chalak 6, Przywarski 2. Dla Ogniwa: styczne mistrzostwa Polski. 
Ciesielski J. 11, Pacuła i Ludilk po 9, Tytuł mistrz~ w konkurencji męskiej 
Ciesielski R. i Krupa po 6 oraz Będ- zdobył Lesil1ski (Stal) - 110.70 pkt„ 

Tym razem wyszły ze startu nie­
mal jednocześnie. Po kilkunastu 
metrach do przodu wysunął się ró­
żowy czepek Dobranowskiej. Ale 
Proniew:iczówna była tuż za nią, tak 
że widownia nie straciła jeszcze otu 
chy. Po pierwszym nawrocie niebies 
ki czepek Proniewiczówny zbliża 
się jakby do czepka różowego, ale 
po chwili znów różowy jest na prze 
dzie. Ostatni nawrot. Proniewiczów 
na wydobywa teraz wszystkie siły, 
ale Dobranowska odpiera atak ło­
dzianki i nie daje sie już dojść. 

kowski 2. wicemistrzem został Gaca Paweł 
Zawody prowadzili obiektywnie ob„ 109,15 pkt. 

oh. Twardo 1 Szymański z Warszawy. W konkurencji źel1skiej tytuł mistrzy-
Publicmości pełna sala. ni Polski przypadł w ud:r,iale Reindlo· 
Na przeclmeczu ligowym odbyło się wej z Ogniwa - 120,5 pkt. Wicemi­

spotkanie koszykówki kobiecej o mi- strzynią Polski została Kanikowska ze 
~trzostwo klasy A okręgu łódzkiego. Stah - 117,5 pkt. 
LKS Włókniarz, który wystąpił w ligo- ----
wym składzie, odniósł zwycięstwo nad Wys'ci·g1• motorowe 
Spójnią 50 :31 (20 :22). Do przerwy Spój-
nia stanowiła równorzędnego przeciwni- 0 nagrodę Mąc·aka 
ka, a potem opadła z sił. Punkty dla 

ZAŻARTA WALKA SZTAFET 

V.V n~edługim c~asie te _same zavc:o I Wyniłti liai kotzu.kawei· 
dn1czki stoczyły Jeszcze Jedną zac1ę S J 
~~~~~~~~~~~. męskiei 

Ml.StrZOSt'na Alrręeu spójnia <Gdańsk) - Kolejarz <Poz-, ffl Uft · .· , nań) 53 :45. Gwardia (Kraków) - AZS 
·(Warszawa) 57 :31. 

w koszykówce męskiej • . . . . 
Mistrzostwa okręgowe w koszykówce Wyn1k1 ltg1 koszykoweJ 

męskiej rozpoczęły się '~ ~niu wczoraj- • en' skr"e1· 
szym w salach Młodz1czowego Domu Z 
Kultury i Spójni. Gwardia (Kraków) - AZS (Warsza-

w konkurencji męskiej drużyn klasy wa) 30 :28. 
A Kolejarz łódzki pokonał zespół Kole· I 

jarza z Piotrkowa w stosunku 58:44 Tabela ł 11· 01" koszykowe i· 
(33 :19). Najwięcej punktów dla fodzrnn 6 
strzelił Czaplii1ski - 20, a dla gości -
Szkurlat i Wróbel - po 16. Spójnia (Gdańsk) 

LKS Włókniarz IB wygrał 11y<okocy- Kolejarz (Pozna11) 
frowo z AZS 61 :29 (2i :14). Spójnia (Łódi) 

Najwi!'.Cej rnnktów fila zwycięzców Gwardia (Kraków) 
•lrn'liłi: Szmigiel~ki - Jl i Kac1mnrek LKS Włókniarz 
- 9, a <lin akademików: Rutkow,ki - 8 
i Frontczak - 7. AZS (Warszawa) 

Ogniwo (Kraków) 
Związkowiec (Pozn.) 

7 6:1 319:261 
7 5 :2 335 :299 
7 5:2 301:266 
1 3:-' 279:275 
6 3 :3 300:303 
7 3 :4 ;!63 :291 
1 2 :5 283 :311 

6 0:6. 165 239 
W konkurencji męskiej drużyn klasy B 

LKS Włókniarz II również w W)SOkim 
srosnnku odniósł zwycięstwo natl rezer­
w i AZS 67:27 (23:21). Prrnwaga cyfro­
w:i f KS Włókniarza zaznaczyła sir do· 
(ll<'l'O w drugie.i l'Zę~ci mrczn. Najwięcej 
•111nk1tow 1lla LKS Włókniarzu Il zdohd 
Pi 1·1 rza:c - 23. a fila AZS II - Urzczif:· 

Wyniki zawo~ów 
płłkarskich 

W związku ze śmiercią członka sekcji 
motorowej Ogniwa, Adama Mącika, w 
niedzielę odbyły się zawody motocyklo 
we pozB Zgierzem w terenie. W impre­
zie tej brało udział 17 maszyn. Wyścig 
został rozegrany w clwóch kategoriach: 
maszm 350 ccm i 500 ccm. 

W - kategorii 350 ccm pierwsze miej­
sce zdobył Szlicht Ryszard przed Piwo­
ruuiem Aleksandrem. Reszta zawodm­
ków ze względu na ciężki teren, wyścigu 
nie ukończyła. 
Kołeczek Witold startujący w tej ka­

tegorii, uległ wypadkowi i wyścigu nie 
ukończył. 

W kategorii 500 ccm pienn;zą lokatę 
zdoliył Kołeczek Tadeusz przed Lisz­
kem Mieczy,lawem i Debiszem Tadeu­
szem. 

Na pływalni 
Wrocławskiej 

W mistrzo~twach pł:ywacikieh męż· 
czyzn Zrzeszei1 SportoVlry'ch pionu 
Związków Zawodowych rozegranych 
wezoraj we Wrocławiu w konkuren­
cjach seniorów zwyciężył Związko­
wiec - 275 pkt„ przed Stalą. - 260,5 
pkt. i. Ogniwem - 211 pld. 

W konkurencjach juniorów l. Ogni 
wo - 225 pkt. 2. Zwią.zkowiec -
186,5 pkt. 3. Stal - l8l 11kt. 

Wid~ew II 
m isłrzem kl. B 

W dniu wczorajszym odbył się mee11 
piłkarski o mo1·alny tytuł mistrza klD.SY, 
B okręgu łódzkiego. Przeciwnikiem WJ. 
dz-ewa II była drużyna Włókniarza ze 
Zduńskiej Woli. Zwycięstwo w stosunku 
5: 1 (2 :O) o<lnieśli łodzianie. Bramki dla 
Widzewa H strzelili: Sadowski i Rosiak 
po 2 oraz Fornalczyk 1. 

Ponieważ pierwszy mecz tych zespo­
łi;iw, rozegrany w Zduńskiej Woli, prey;­
nió5ł WJnik ręmisowy 2:2, a obec'file 
zw)·cięzyli łodzianie - tytuł nustrza Ba 
sy B zdobył Widzew II. 
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ZGUBIONO dowód tożsa te rowerową wvd. qm. 
mości, Nr. 877923 na na- r,anięta na nazwisko Bo­
zwisko Swiatlowska Ma· riela Marian, wieś Blo t;i 
ria. !OO urn . Łanieta. 98 

ZGUBTONO odcinek W'ł· 
'11Pldowania z ąminy Trze 
'inka na nazwisko Dacz­
kowska Jadwiga. 99 

,J.i - 8. 
0 

I 

\\ y1.11aczone na <ohotę zawody o mi­
Sll'7.0stwo f~OZKSS zostały w o,1<11nicj 
chwili odwolane. ' ' 

WKS (Warszawa) 
~ Gwardia (Warszawa) 5:2, OgnL 

1\'t.. (Bytom) - O g-niwo (Kraków) 
~; ~, Gwardia (Kraków) Gwardia 
(Szczecin) 6 :3. 

W ramach tych rnwodów Dc~ro· 
wolski z łódzkiego Związkowca WY· 
równał rekord Polski w biegu na 100 
m st. kl„ uzyskując 1:13,7 m. D-1-39/iH 

' . 


